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Zgodnie z obowiązującymi układami międzynarodowymi

W  interesie utrwalenia pokoju
Chiny Ludowe domagaj* się zawarcia traktatu z  Japonią

on soprr&iMTRSM s E M im  zrmm-smm «  mummy
Przed wyborami do terenowych Rad Delegatów Ludu Pracującego 

-W Związku Radzieckim,
Na zdjęciu: Plakat wyborczy, net którym widnieje napis: „Pod wodzą Wiek 

kiego Stalina ■— naprzód do kamuniz mif‘.

PEKIN PAP. Minister spraw zagranicznych Chin Ludo­
wych Czou En-łai złożył w imienin swego rządu oświadcze­
nie w sprawie traktatu pokojowego z Japonia, stwierdzając 
m. in.:
4 Oświadczam uroczyście, że ¡zawarcia traktatu pokojowego 
* Centralny Rząd Ludowy)z Japonią w celu zrealizowa- 

Chińskiej Republiki Ludowej j nia swych zamiarów dlugo- 
jest jedynym legalnym rzą- trwalej okupacji wojskowej 
dem narodu chińskiego i że 
musi on wziąć udział w przy­
gotowaniu. opracowaniu, i za­
warciu traktatu pokojowego z 
Japonią, Reakcyjna klika kuo 
mintangowska nie ma żadne­
go absolutnie prawa reprezen­
towania narodu chińskiego. |skim. i proklamacji poczdamskiej 
Centralny Rząd Ludowy, uwa- oraz wyparł się zasad polityki

Japonii.
O Z memorandum USA do rzą- 

du ZSRR wynika, że rząd ame 
rykariski wyrzekł się jawnie pod­
stawy wspólnego traktatu poko­
jowego z Japonią ustalonej w de 
’ łąracji kairskiej, układzie jałtań-

ża, że wszelkie próby przy goi o 
wania i opracowania traktatu 
pokojowego z Japonią, są bez 
prawne i nieważne bez udzia­
łu Chińskiej Republiki Ludo­
wej.
O Polityka Centralnego Rzą- 
** du Ludowego zmierza do 

jak  najrychlejszego wspólnego 
zawarcia traktatu pokojowego 
z Japonią w ten sposób, by 
położyć kres stanowi wojny z 
tym krajem i umożliwić naro­
dowi japońskiemu jak naj­
wcześniejsze osiągniecie demo­
kracji i pokoju 

Tymczasem 
Zjednoczonych

Prace Józefa Stalina o językoznawstwie
w y w rę  doniosły w pływ  n a  rozwój n au k i polskiej
Sesja naukowa w Warszawieprzewidziano, że Japonia nie po-,ni§ amerykańską, oraz bazę agre-

wiima posiadać armii lądowej, sji. Toteż propozycje zawarte w WARSZAWA PAP. 4 grudnia> w świetle prac ' tow
marynarki wojennej, lotnictwa, memorandum rządu USA nie od-jbr. W Warszawie w sali Rady Pań-1 prof, Stefan Streicyn.
tajnej policji i żandarmerii czyli j powiadają interesom narodów; stwa odbyła się zwołana ’ z lnic ¡a-'
że nie wolno dopuszczać do j e j ) chińskiego i japońskiego. Naród tywy „Nowych Dróg“ i Instytu
ponownego uzbrojenia, Mimo to " ’ 1* ' ' ‘ ”
rząd USA uzbraja dziś ponownie

kojówego z Japonią wraz z inny-

Stalina —

Japonię, podobnie jak uzbroił 
Niemcy zachodnie. Rząd USA u- 
siłuje przekształcić Japonię w ko­
lonię amerykańską i wykorzystać 
ją jako narzędzie agresji przeciw 
ko ludom azjatyckim.
7 . Amerykańskie władze okupa­

cyjne, działając w interesie 
amerykańskiego kapitału mono.

mi narodami, które były sprzy­
mierzone podczas drugiej wojny 
światowej. Podstawa tegó trakta­
tu musi jednak odpowiadać w peł­
ni deklaracji kairskiej, układowi 
jałtańskiemu, proklamacji pocz- j feraty: 
damskiej j zasadom polityki w 1) O bazie

Referaty, podkreślając olbrzy- 
, ,, , | mstytu- n)|e znaczenie ostatnich prac tow.
tti Kształcema Kadr Naukowych | Stalina dla nauki, zwróciły szcze- 
przy KO PZPR sesja naukowa, po-i gólna uwagę na ich doniosłość 
święcona pracom Józefa Stalina <> dalszego rozwoju nauki poi-, 
językoznawstwie. • j sklej

Sesję zagaił redaktor naczelny . . . . . .  • ,
..Nowych Dróg“ Franciszek Fied-i Wokoł -referatów rozwinęła się 
ler. W pierwszej części obrad w y ja w io n a  ^skusja. U dyskusji 
głoszone zostały następujące • re-

stosunku do Japonii, ustalonym

wobec Japonii, przyjętych przez 
Komisję Dalekiego Wschodu.

Rząą USA usiłuje przystąpić do ! 
przygotowania jednostronnego 
traktatu pokojowego zgodnie ze 
swymi własnymi planami i wy­
łączając innych sojuszników.

A Co się tyczy Taiwanu i wysp 
** Rybackich, postanowiono,, że 

powinny być one zwrócone Chi­
nom zgodnie z deklaracją kairską, 
a co do południowej części Saeha- 
iinu i wysp Kuryłskich — że ma-

nadbudowie w

Wokół referatów rozwinęła 
W

zabrało głos kilkunastu przedsta­
wicieli różnych gałęzi wiedzy: fi- 
I lozofii, językoznawstwa, ekonomii.

polistyeznego, wskrzeszają japoń- i po jej kapitulacji, 
ski przemysł wojenny oraz rozwi-1 Jedynie iki traktat pokojowy 
jaja i wykorzystują go do celów j z Japonią, który oparty będzie na 
agresji przeciwko Chinom i Taiwa-\ wspomnianych porozumieniach 
nowi. Natomiast japoński prze- i międzynarodowych, może zapew- 
mysł pokojowy znajduje się w sta- \ nić demokratyzację Japonii, wye- 
nie upadku. | liminowae ż niej siły agresywne I
8 Rząd Stanów Zjednoczonych • oraz zapobiec ich odrodzeniu. Je- 

dąży do czysto egoistycznych | dynie Japonia demokratyczna, i 
celów kontynuując okupację Ja-i wolna od kontroli cudzoziemskiej, j 
ponii, ujarzmiając naród japoński może przyczynić się dó utrwalenia, 
i przekształcając Japonię w kolo- pokoju j bezpieczeństwa Azji. I

ciągłego odwlekania spraw y

ja być one zwrócone Związkowi 
Radzieckiemu zgodnie z układem 

, . .jałtańskim. Nie ma żadnych abso-
rząd b tanów i lutnie powodów do wznawiania 
obrał politykę ¡dyskusji w sprawach terytorial-

X  f ts ita is iie g  f,hr* r i i

Gdaosk —  Sopot - -  Gdynia
zakończyły spis

nych, które zostały już rozstrzyg­
nięte. Domagając się ponownego 
.powzięcia decyzji w tych spra­
wach, rząd Stanów Zjednoczonych 
dopuszcza się jaskrawego pogwał­
cenia zobowiązań międzynaPodo- 
wych. rozmyślnego naruszania 
praw i interesów ̂ Chińskiej .Repu­
bliki'1 Ludowej,i Z$RK oraz .próby 
osiągnięcia swych agresywnych 
celów.

Biuro Wojewódzkiego Komisarza 
Spisowego komunikuje, że akcja 
spisowa w Sopocie została zakoń­
czona w dniu 4 bm. po południu.
W dniu 5 bm. następujące miasta 
i powiaty zakończyły spis:

Gdynia — godz. 12, Gdańsk —
14, Elbląg miasto — 16.40, pow. 
lęborski 17, pow. sztumski —
17.45, pow. starogardzki — 18.30,
pow. malborski — 20 oraz pow. słj zbrojnych z Japonii, lecz prze- 
tczewskj— 21.30. . ¡ciwnie, używa Japonii jako bazy

W powiecie kościerskim spisem wojennej do inwazji Korei i Chin, 
objęta została ludność w 77 proc.,! j* W zasadach ustalonych przez 
a w pow. gdańskim w 97 proc. W Komisję Dalekiego Wschodu

R Wojska okupacyjne •— stwier 
** dza dalej minister Czou En- 

łai powinny być wycofane z Ja 
ponii w myśl proklamacji pocz­
damskiej. Jednakże rząd USA nie 
wykazał najmniejszej chęci rychłe 
go wycofania swych okupacyjnych

W  atm osferze radości z sukcesów  produkcyjnych 
naród radziecki obchodził uroczyście
Dzień Konstytucji Stalinowskiej

MOSKWA PAP. Narody Zwiąż- Środkowej, Syberii, Uralu 
ku Radzieckiego uroczyście obcho j lekięgo Wschodu.
dziły Dzień Konstytucji Stalinów- ! ------- --------- ------------------
skiej.

W' by, dzień Konstytucji Stali- j 
newskiej, zbiega się z zakończę- i 
«lipna powojennego planu 5-Iełnie- 
go j  ze zbliżającymi się wyborami 
do rad terenowych, deputowanych 
ludu pracującego. Najszersze rze­
sze narodu radzieckiego obchodź,ą 
14 rocznicę uchwalenia Konstytu­
cji Stalinowskiej, — konstytucji 
zwycięskiego socjalizmu .w atmo­
sferze wysokiej aktywności poli­
tycznej, i produkcyjnej,

Do Moskwy napływają.masowo

Da-

świetie prac tow. Stalina o ięzy- h.ft o r P ™  PsycnoloRi. « łeo- 
koznawstwie -  Jakub Berman. ¡ni sztukę Głos zabrali w dyskusji

2) O niektórych zagadn eniach prof' A,:nold- f oin Brlus- Pr.of Do:
filozoficznych w pracach tow Sta- Pro*. Dembowski prot.
iina -  prof. Adam Schaff Uhriich. red Gutt, prof Kormano-

3) Zagadnienia językoznawstwa i w?i ,P.r<>f' Lange, prof Lehr-Spła______ _____________________ ¡winski. prot. Lewicka, prot. Lissa,
prof. Nitsch, prof Starzyński, prof. 
Stieber, prof Tomaszewski, prof 
Urbańczyk, prof. Żółkiewski 

Dyskusja podkreśliła znaczenie 
i prac Józefa Stalina dia twórczych 
' badań w różnych dziedzinach nau- 
! ki poiskiei.
| Ostatni zabrał głos w dyskusji 
| prof. Dembowski wskazując na 
| znaczeme sesji dla mającego się 
I odbyć Kongresu Nauki Polskiej, 
j Prace sesji, które wywołały bar- 
i dzo duże zainteresowanie, zgro­
madziły szeroki krąg partyjnych 

¡pracowników frontu Ideologiczne­
go oraz przedstawicieli nauki z ea- 

I łego kraju.

Przemysł ciiem czny
wykonał roczny pian

KATOWICE PAP. i bm. pol­
ski przemysł chemiczny wyko­
nał przedterminowo wartościo­
wy plan produkcyjny pierwsze­
go roku planu 6-lctniego.

Świetny sukcęs robotnicy prze­
mysłu chemicznego zawdzięcza­
ją rozwojowi ruchu współza­
wodnictwa pracy j racjonaliza­
torstwu oraz wspaniałym zry­
wom produkcyjnym — maso­
wym zobowiązaniom załóg po­
szczególnych zakładów.

meldunki od załóg licznych zakła 
dów przemysłowych o przedter­
minowym wykonaniu planu 5-let- 
niego. I tak m. in. 62 fabryki dziel 
nicy ¡m, Szczerbakowa w Moskwie 
spośród ogólnej liczby 63 obiek­
tów przemysłowych — wykonały 
przed terminem plany 5-letnie.

O imponujących osiągnięciach 
wytwórczych, którymi bohaterska 
klasa robotnicza ZSRR upamięt­
niła 14 rocznicę uchwalenia Kon­
stytucji Stalinowskiej — donoszą

przemysłowych Ukrainy, Azji

Wojska amerykańskie opuściły Phenian 
i wycofują się bezładne na południe
A rm ia w yzw oleńcza w  ofensyw ie n a  w szystk ich  frontach

PEKIN PAP. W ogłoszonym 5 1 ilość rannych żołnierzy arnery- 
grudnia komunikacie dowództwo | kańskich, których w ciągu ostat- 
naczelne Koreańskiej Armji Ludo-¡nich .8 dni udało ' ste samolotami 
wej podaje, że na południe od An~ przewieźć do Tokio, ~  wynosi o- również z Leningradu z ośrodków 
tzu nieprzyjaciel pod naciskiem kolo 13.000,
oddziałów Armii Ludowej wycofu- ----- ------!___
je się w kierunku południowym. 1

Na północ od Hamhyng jednost­
ki Armii Ludowej prowadzą dzia­
łania bojowe na dotychczasowych 
pozyc ¡«cli.

Na wybrzeżu wschodnim wojska 
amerykańskie i południ owo- koreań 
sfcie opuściły pod naciskiem od­
działów Armii Ludowej miasta He- 
sandin i Ranan i wycofały się" na 
45—50 km w kierunku południo­
wym i południowo-zachodnim.

LONDYN. Korespondenci, brytyj­
scy donoszą z Korei, że wojska 
ludowe znajdują się w odległości 
50 km na południowy wschód od 
Phenianu. Wojska amerykańskie 
i brytyjskie przed opuszczeniem 
Phenianu zamieniły to miasto w 
stos gruzów i ruin.

Wojska amerykańskie i brytyj­
ski« ścigane przez oddziały ludo­
we. wycofują się w nieładzie w 
kierunku południowym. Straty 
wojsk amerykańskich są znaczne.

30 lat niezłomnej maiki
o w olność — dem okracją -  pokój
Odezwa KG KPF w rocznicę powstania francuskiej partii komunistycznej

GENEWA PAP. Dziennik „LTIumanité” opublikował uchwałę lidarności ze Związkiem Kadziec 
Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Francji z okazji 30-i kim — twierdzą socjalizmu, de- 
lecia Francuskiej Partii Komunistycznej. j mokraeji i pokoju, krajem — wy-

Komunistyczna Partia Francji ’ką, potwierdzając słowa czynami, | zwolicieleni i przyjacielem Fran­
cji, KPF . we wszystkich okolicz­
nościach demonstrowała . swe

W ciągu 30 lat Francuska Par­
tia Komunistyczna poświęciła się 
całkowicie obronie pracujących; 
nieustannie walczyk? o ich zjed - 
noczenie w walce o demokrację, 
o pokój, o przygotowanie zwycię­
stwa nowego świata drogą obale­
nia kapitalizmu. Pod dalekowzro­
cznym i zdecydowanym kierow­
nictwem Maurice Thoreza KPF 
stała się wielką partią robotniczą 
nowego typu, partią, która po­
trafiła połączyć teorię z prakty-

Położyć kres szaleństwom imperialistów
Ludy całego świata piętnują pogróżki Trunana

— stwierdza m. in. uchwała — u- partią, która pokonywująe wszy-
tworzona została z woli większoś- i stkie przeszkody, pomyślnie pro- ! „„ . . ,. .. .. .
ci członków byłej Partii Socjalis- wadzi klasę robotniczą i naród do ̂ Związku 
tycznej na historycznym Kongre- francuski do wolnego i szczęśli- 1 °oCZTią NARÓpd FRANUłfsKl 
sie w Tours 25 grudnia 1920 r. wego życia, do socjalizmu. NIE ^ED Zli w S S

o0 rocznica ICPF uczczona bę- PRZECIWKO ZWIĄZKOWI KA- 
dzie przez wszystkich pracujących DZIEfKIEMU 
przez wszystkich Francuzów'mi-j " KPF jest partią klasy robot- 
łujących sprawiedliwość, t9blnosc „iczej, obrońcą jej obecnych i

ł- - j  przyszłych interesów, jest .wy:-
Partia Komunistyczna zawsze razicielem nadziei całego na- 

była, » pozostanie partią wolno- rodu. jest partią walki „ so-
sCI Partia Komunistyczna brom cjali2m braterskie społe- 
wolnosci i dziś przed agentami i czeństwo woln.ch łudzi pracv. 
zagranicznymi, którzy coraz częs-; w którym człóv,iek nie bedzie 
cie.i uciekają się do metod taszy- wiiUieitl dla człowieka. ' 
smwskwn represji do gwałtów: Eobotnicy i chłopi, Francuzi-1 
politycznych i terroru. • jFrancuzki! Komunistyczna Par-
. Fartia Komunistyczna jest par- ¡tia Francji pozdrawia was z oka- 

tią pokoju,-wierna swym założę- zji swego 80-!ecia. Zapewnia 
niorn ideowym, wierna ślubowa- jwas o swej wierności dla sprawy 
niu swych założycieli. KPF jed -¡narodu i Francji, dla sprawy 
nolitym frontem występuje prze- ¡wolności i pokoju Bez względu 
ciwkó imperialistycznym podże na wasze przekonanie polityczne 
gacźofn wojennym, aby osiągnąć i religijne, jednoczcie sie dla o- 
pokojowe uregulowanie zbrodni- brony i zwycięstwa w walce o tę 
c/ego konfliktu, rozpętanego przez ¡wspólną sprawę. Niechaj ci wszy- 

GENEWA. PAP. W Paryżu i w; W Pizie przerwano pracę w fa- j konfliktu koreańskiego oraz zwo- j nich w Korei, jak również w ce- jscy, którzy popierają politykę 
całej Francji rozwija się nadal jbrykach szkła. Odbyła się wielka ¡łania konferencji czterech mo- i L* udaremnienia ich potwornych, jnaszej partii, jej pełną chwał» 

Kmwintt«, i,.j----  *i- — .. I— ¡agresywnych knowań przeciwko!historię i jej ostateczne cele nieruch protestu przeciwko po- ! demonstracja ludowa. Na jednym | carstw,

678 tys. mieszkańców Berlina
tujjpoiuiedziało się

przeciw remilitaryzacji
BERLIN PAP. Do poniedział­

ku wieczorem 678 tysięcy berliń-
czyków ze wszystkich części mia- ____________
>ta złożyło swe podpisy pod ode- ¡kilkugodzinny strajk protestacyj- 
zwę przeciwko reBfUitarysaeii i ny. W ONlta Tecchi» wybuch* 
a», raeez opkaitt. Ictrsjk mwsmebn»

gróżkom prezydenta Trumana. 
Odbywają się liczne wiece, na 
których uchwalane są rezolucje 
protestacyjne,

W sobotę odbyła się. w Paryżu 
wielka manifestacja studentów. 
Idąc. pochodem przez miasto stu­
denci wznosili okrzyki: „Precz 
z Trumanem!“, „Precz z bombą 
atomową!“. Policja bezskutecznie 
usiłowała rozproszyć manifestan­
tów.

Liczne organizacje demokraty­
czne powzięły uchwały, domaga­
jące się wycofania wojsk napast­
niczych z Korei i zwołania nara­
dy przedstawicieli pięciu mo - 
carstw,

RZYM PAP W całych Włoszech 
odbywają się w dalszym ciągu 
manifestacje przeciwko trumanow 
skiej groźbie użycia bomby ato­
mowej.

W prowincji Avellioo odbył się

z mostów nad Arno spalono ku­
kłę, przedstawiającą Mac Arthura, 
po czym wrzucono ją do rzeki.
Policja brutalnie interweniowała. 
Kilku demonstrantów odniosło 
rany,

sil “ *
_ LONDYN PAP. Rada Związ­
ków Zawodowych w Birmingham 
uchwaliła rezolucję, domagającą 
się, by rząd angielski nalegał na 
niezwłoczne zawieszenie broni w 
Korei. Zebranie majstrów prze­
mysłu budowlanego w Battersea 
(Londyn południowy) uchwaliło 
rezolucję, domagającą się. by rząd 
angielski przyczynił się do zawię 
szenia broni w Korei i do na­
tychmiastowego zwołania narady 
wielkich mocarstw z udziałem 
Chińskiej Republiki Ludowej.« m c
_ NOWY JORK, PAP. Narodowy 
Komitet Partii Postępowej Sta­
nów Zjednoczonych uchwalił re­
zolucję wzywającą do »atychmia- 
»fowego Rokojpweąo uregulowania

BERLIN PAP, Sekretariat kie­
rownictwa Zachodnio - Niemiec 
kiej Partii Komunistycznej ogło­
sił odezwę do narodu w związku 
z prowokacyjnym oświadczeniem 
Trumana. Odezwa ta zawiera pro-

Związkowi Radzieckiemu, krajem zwlekając, przyłączą się do sze- 
demokraeji łudow7ej. przeciwko ¡regów Partii komunistycznej i 
nowym Chinom. _ narodu francuskiego, aby jak

KPF jęst partią niezależności najszybciej zwyciężył socjalizm 
narodowej, o którą walczyły i za | w naszym kraju, socjalizm — 
którą ginęły, dziesiątki tysięcy i wyzwoliciel ludzkości, 
bohaterów - komunistów! i —

test przeciwko rozneta-ru nowe': -  KPF jefV ¡"‘emac.iona- 103 ,2  prO C fint p la n ulesr Pizec: w i, o rozpęu.i.u no%ve. jiznlu proletariackiego, partia je- t i ,  r  ,
histerii wojennej w USA oraz, wzy | dnolitego frontu pracuiących ca- W y O O D y C i a  W e d l O

” C2,Crd' ” " >kajl KATOWICE PAP. T L *

miesięczny plan wydobycia węgla 
kamiennego w 103,2 proc.

NOWOCZESNE^ URZĄDZENIA
w kopalni „Polska"

ŚWIĘTOCHŁOWICE PAP. W 
Dniu Górnika odbyła się w ko-
polni „Polska” uroczystość uru­
chomienia pierwszego w polskim 
przemyśle węglowym sterowania 
urządzeniami sygnalizacyjnymi 
•i napędami zwrotnicowymi * jed­
nego centralnego punktu-

Spotkanie tow. Tadeusza Ćwika
delegata na Kongres Obrońców Pokoju

ze społeczeństwem Wybrzeża
Dnia 9 grudnia br. w sali Zarządu Miejskiego TPPR — we 

Wrzeszczu przy ul. Rokossowskiego 22, odbędzie sie spotkanie de­
legata na II Światowy Kongres Obrońców Pokoju, posła tow. Ta­
deusza ćwika z ludnością Wybrzeża.

Bojownicy « pokój stawek się licznie?
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Wierni swym rewolucyjnym tradycjom

górnicy wykonają zadania piano 6-ietniego
Przemówienie min. górnctwa tow. a. Neszporka na akademii centralnej w Katowicach

P O D  S Z T A N D A R E M
stalinowskiej przyjaźni narodów

Jak już donosiliśmyna akademii centralnej u> Katowicach, zorganizo­
wanej z okazji „Dnia Górnika“, przemawiał, minister górnictwo, tow. Niesz- 
porelc. Przemówienie to podajemy poniżej w obszernym skrócie.

TOWARZYSZE GÓRNICY! | tom ten dckona.nv został dzięki
Dzisiejszy tradycyjny „Dzień ■ pomocy Związku Radzieckiego.

Górnika“ obchodzimy bezpośred­
nio po obradach II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju oraz 
przy końcu pierwszego roku pla­
nu 6-letniego. Masy pracujące

Uczyniliśmy także w roku bie­
żącym pierwszy poważny krok na 
drodze dalszego unowocześnienia 
transportu dołowego kopalń. 

Pomoc, przyjaźń i doświadcze-
Polski zrozumiały wagę i donio-1 nie kraju zwycięskiego socjąliz- 
słość uchwał warszawskiego Kon j mu, to źródło postępu naszego 
gresu Pokoju. Górnicy polscy par | przemysłu węglowego i gwarancja 
tyjni i bezpartyjni, zjednoczeni w ¡jego dalszych osiągnięć, 
swoim dążeniu utrzymania poko­
ju, odpowiadają na knowania im 
periałistów meldunkami o przed­
terminowym wykonaniu planów
produkcyjnych.

Pian wydobycia węgla został w 
jedenastu miesiącach roku bieżą­
cego wykonany z nadwyżką, wy 
noszącą milion dwieście tysięcy 
ton. W roku bieżącym wydobę­
dziemy ponad 4 miliony ten wę­
gla więcej, aniżeli w roku ubie

Rodzi się socjalistyczny 
stosunek do pracy

Ubiegły rok był również okre­
sem dalszego wzrostu świadomo - 
ści mas górniczych. Cytra 87 ty - 
sięey współzawodników indywi­
dualnych, 36 tysięcy człon­
ków brygad zespołowych oraz 
wzrost wydajności — są bezspor-

| nym dowodem, że nowy socjali 
głym. Wydajność za ostatnie trzy j styczny stosunek do pracy obej 
miesiące w porównaniu z tymi sa mnie coraz szersze rzesze góruj­
my mi miesiącami roku ubiegłego \ ków.
wzrosła 0 24 kg na jedną robot- j Wzrost świadomości wśród gór 
nlko- dniówkę. jników, ofiarny wysiłek wieloty-

W roku ubiegłym rozpoczął się j «łącznych rzesz, szerokie umaso- 
przełom w naszym przemyśle wę i wienie współzawodnictwa, postę- 
gloWym: wprowadzono mechaniza pująca mechanizacja w naszych 6-letni. Na nasz węg!el czekają 
cję ładowania podziemnego. Prze! kopalniach, były tymi podstawo huty, fabryki, zakłady pracy i

wymi czynnikami, które umożłi- i transport. Naszym węglem wzma 
wiły wykonanie 1 przekroczenie j cniamy państwo ludowe, 
naszych planów produkcyjnych, i Rząd nasz i partia otacza szcze

Rośnie stopa życiowa 
górników

' Ostatni rok był również ro­
kiem dalszego, stopniowego wzro 
stu poziomu życiowego i płac 
górników. Średnia płaca w kopał 
niach węgla, która w roku ubie­
głym wynosiła złotych 107,21 na 
godzinę, wzrosła W roku bieżą­
cym do zł. 119,92 na godzinę (w 
dawnych złotych).

Rok temu została uchwalona 
Karta Górnicza“, która dała 

górnikom poważne premie .kwar 
talne, większe urlopy, wyższe za 
sitki chorobowe 5 emerytalne, 
mundury i stopnie górnicze, wy­
sokie odznaczenia państwowe za 
pracę w górnictwie.

W ostatnim roku rozwinęła się 
szczególnie opieka nad dziećmi 
górników.

Na całej niezmierzonej 
radzieckiej — czytamy w arty­
kule wstępnym * Prawdy“ — ma­
sy pracujące wszystkich narodo­
wości z ogromnym, entuzjazmem 
biorą Udział w przygotowaniach 
wyborczych do rad terenowych. 
Kampania wyborcza rozwija się 
w atmosferze wzajemnego zaufa­
nia i niewzruszonej przyjaźni po­
między narodami wielkiego krajuKząa nasz 1 partia otacza szcze , ■ ", . . „ .__•m .**& * w * * “  2 Î S ^ * 2 = 2 ’ t S 5

drodze d a & h ^ S ^ i  uspraw1 *  w urnach powojennej pięciolat drodze dalszych osiągnięć 1 uspraw sltalinoWslciej. pod kierownic.
men technicznych, stworzyć na -1 , Lenina-Stalina.
pomyślniejsze warunki pracy dla, konferencjach i zebraniach

ziemi | Rząd radziecki uruchomił w ca 
łym kraju gęstą sieć szkół, w któ­
rych nauczanie odbywa się w ję­
zyku ojczystym różnych narodów; 
powstały liczne czasopisma i ga­
zety w ich języku ojczystym, a 
także teatr, film i inne instytu­
cje kulturalno - oświatowe, Socja 
listyczna treść kultury wszystkich 
narodów ZSRR znajduje wyraz w 
ideach patriotyzmu radzieckiego i 
przyjaźni między narodami. w 
ideach komunizmu.dumy

Doniosłe zadanie
TOWARZYSZE GÓRNICY!
Górnictwo polskie znajduje się 

dziś na najbardziej odpowiedział 
nym odcinku frontu walki o plan

wyborczych ludzie radzieccy z u-
czuciem głębokiej miłości -yma-

polskiego górnika, inżyniera i tech i 
mika, aby podnieść na wyższy po­
ziom produkcję. Przed górnikami - towarzysza Stalina,
polskimi stoi zadanie stale., wal- ^  S ta ł e j  przyjaźni naro.  
k, o dalszy 1 ciągły wzrost w y . ^  z wiązku Radzieckiego -  
dajnosci pracy, stałej walk, o o- . e r  w s * e g o k a n d y -
SK®zęd“csc- , . . , d a t a  c a ł e g o  n a r o d u

Przed nami stoi zadanie zdeey ,. a ^ z i e c k i e g o 
iłowanej walki o żelazną, socjali-j p  jftżn „¿rodów radzieckich 
styczną dyscyplinę pracy w na- 1 poWstała i okrzepła w walce o 
szych kopalniach i zakładach. zwycięstwo socjalizmu, pod sztan- 

Przed nami zadanie zachowania j daf€,m internacjonalizmu prolet»- 
rewolucyjnej czujności wobec lackiego Przyjaźń narodów ZSRR
wrogów, dywersantow i sabotaży ro,.wLja,a sU, j umacniała w opar-
stów.

Dla wykonania planu trzeba 
nam systematycznie i śmiało wy 
suwać nawę kadry i otaczać Je j 
troskliwą opieką. i

ciu o jednolitą, socjalistyczną gos­
podarkę narodową.

KOMUNIKAT
generalnego komisarza spisowego

Generalny komisarz spisowy 
przypomina, że po dokonaniu 
spisji komisarze spisowi powin- 
ni dokładnie sprawdzić, czy 
wszystkie podlegające spisowi 
obiekty i osoby zostały spisane 
oraz, czy udzielone zostały od­
powiedzi na wszystkie pytania, 
zawarte w formularzach. Komi­
sarze spisowi powinni ponadto 
sprawdzić prawidłowość zarów­
no samych zapisów, jak ^doko­
nanych sumowań, jak również 
powinni uwzględnić wszelkie 
reklamacje ludności.

Górnicy nie zawiodą 
zaufania narodu

Pogłębia się w s p ó łp ra c a  k w lio ro ln e

m ięd zy  P o ls k ą  i A lbanią.
Wierzę, że górnicy, którzy przez ! p o ę J p j s a n j e  u m c W Y  W  TirCHU©

Pizyjaźń i pomoc Związku Radzieckiego
fundamentem budownictwa socjalizmu w Polsce
Wicemin. górnictwa ZSRR Uljanow przemawia na akademii w Katowicach

dziesiątki lat byli przodującym, 
bohaterskim oddziałem klasy ro- 

! botnlozej, którzy wiele sławnych 
| stronic wpisali do historii walk 
; rewolucyjnych polskiego proleta- 
iriatu, którzy przez 5 lat od wy- 
] Zwolenia dawali dowody wielkiej

TIRANA. PAP. 2 grudnia pod-i Umowa obejmuje wymianę w« 
pisana została w Tiranie umowa | wszystkich dziedzinach życia kul 
o współpracy kulturalnej między i luralnego i wyraża dążenie rządu 
Rzeczpospolitą Polską -a Albań- RP i rządu albańskiego do zaciesRzeczpospolitą 
ską Republiką Ludową, 

W imieniu rządu RP umowę

Górnicy polscy — mówi wice­
minister Uljanow — podobnie, jak 
i górnicy wielkiego Związku Ra­
dzieckiego znajdują się na nie­
zwykle ważnym odcinku budowni­
ctwa - gospodarczego. My. górnicy 
rozumiemy doskonale, jakie wyiąt 
kowe znaczenie posiada dla gospo­
darki narodowej rozwój przemysłu 
węglowego. Lenin mówił, że „wę­
giel — to chleb dia przemysłu“, 
/dojemy sobie sprawę, żc od tem­
pa rozwoju przemysłu węglowego 
uzależniona jest- sytuacja gospodar 
cza i potęga obronna naszych kra 
,iów.

Podkreślając osiągnięcia górni­
ków polskich w pierwszych latach 
istnienia Polski Ludowej mówca 
stwierdza, że dowiedli oni całemu 
świstu, do czego zdolna jest klasa 
robotnicza po objęclti władzy, j 
Dzięki sukcesom osiągniętym w 
okresie realizacji planu 3-letniego, 
Polska wkroczyła na drogę budow­
nictwa socjalistycznego i uczyniła 
poważny krok na drodze do zbudo­
wania społeczeństwa socjalistycz­
nego.

Jedną z podstawowych i najważ­
niejszych dźwigni, które umożli­
wiły osiągniecie tak wspaniałych 
sukcesów w budownictwie socjali­
stycznym — stwierdził mówca — 
jest socjalistyczny stosunek do pra 
cy. Biorąc przykład ze zwycięskiej 
klasy robotniczej Związku Radziec 
kiego, polska klasa robotnicza roz. 
wija coraz bardziej socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy.

Dalszy rozwój współzawodni­
ctwa jest gwarancją tego, że po 
pomyślnym wykonaniu p'atiu 
3-letniego, naród polski pod kie­
rownictwem PZPR wykona rów 
nieź wielkie zadania planu 6-let 
mego — planu zbudowania pod­
staw socjalizmu w Polsce. 
Nawiązując do zwycięskiej reali 

zacji planów 5-letnich w ZSRR, 
mówca zobrazował wkład górni­
ków radzieckich w dzieło budow­
nictwa komunizmu oraz stwierdził, 
że górnicy radzieccy otoczeni są 
wy łątkową opieka part!i bolsze­
wickiej, rządu radzieckiego i oso­
biście JOZEFA STALINA, jako lu 
dzie, których szlachetna praca od-

140 procent nowej normy
w fabryce gazomierzy 
w  T c z e w i e

Nowe normy, wprowadzone z 
dniem 15 listopada w Tczewskiej 
Fabryce Gazomierzy są wysoko 
przekraczane zarówno w pracy ze 
spolowej jak i indywidualnej. Np. 
brygada młodzieżowa tow. Ziół­
kowskiego wykonuje przeciętnie 
120 proc. normy, w dziale monta­
żowym brygada Nr I — 130 proc., 
brygada Nr 4 — 125 proc., zaś bry 
gada Nr 5 w granicach od 125 do 
130 proc. Indywidualnie najlepsze 
wyniki uzyskali młodzieżowcy 
tow. tow. Pawłowska, Ziółkowski 
i Ernistowska, wykonując 140 
wro©. normy,

*. GONTAEEK

grywa niezwykle ważną rolę w , 
rozwoju gospodarki narodowej. j
. Omamiając braterskie stosunki 1

między narodami ZSRR i Polski, 
mówcą podkreślił, żc pomoc łudzi 
radzieckich ułatwiła masom pracu­
jącym Polski realizację procesów 
przemian społecznych warunku­
jących budownictwo socjalizmu.

Przyjaźń ze Związkiem Radziec 
kim -- to gwarancją niepodległo­
ści Państwa Polskiego — oświad­
czy! wiceminister Uljanow. stwier 
dzająe następnie, że ZSRR i Pol­
ska podobnie, jak i inne kraje de­
mokracji ludowej, podobnie jak 
wyzwolone Chiny, znajdują się w 
potężnym i niezwyciężonym obo­
zie pokoju i demokracji, który sta­
nowi barierę nie do przebycia dia 
podżegaczy wojennych.

Wbrew gorączkowym wysił-
kom podżegaczy wojennych, na- STALINA.

ród polski podobire, jak i inne 
narody innych krajów demokra­
cji ludowej, buduje socjalizm i 
ze spokojem i ufnością patrzy w 
przyszłość, nie szczędząc wysił­
ków dla rozwoju swej gospodar­
ki i wzmocnienia obronności 
kraju.
Mówca podkreśla, że naród pol­

ski i jego rząd raz jeszcze dowie­
dli swego oddania dziełu pokoju, 
umożliwiając odbycie się w War­
szawie 11 Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju.

Wiceminister Uljanow zakończył 
swe przemówienie okrzykiem na 
cześć przyjaźni polsko - radziec­
kiej, na cześć przyjaźni górników 
polskich i radzieck'ch, na cześć 
Prezydenta RP BOLESŁAWA 
BłERUTA i najlepszego przyja­
ciela narodu polskiego — JÓZEFA

ofiarności i patriotyzmu, nie za- podpisała podsekretarz stanu w 
wiodą zaufania partii i rządu, nie j Ministerstwie Szkół Wyższych i 
zawiodą zaufania narodu, «orzące Naukj EuRcm;a Krasowska, a w 
go ich miłością i szacunkiem 1 . . . ,
wykonają z honorem wielkie za- < nuiemu rządu Albańskiej Repu- 
danie stojące przed górnictwem Wiki Ludowej, minister oświaty 
węglowym. Kaherman Ylli.

Hienia więzów przyjaźni między 
obu narodami poprzez pogłębie­
nie stosunków kulturalnych i wza 
jenwje poznanie dorobku kultu­
ralnego.

I  W o j e w ó d z k i  Z f a æ d
kolporterów prasy partyjnej

X inicjatywy Gdańskiej Dyrekcji PPK „R u ch “ odbędzie się 
w dniu 10 bm. pierwszy w Polsce wojewódzki zjazd kolporterów
prasy partyjnej.

Gdański oddział „Ruchu“, dzięki współpracy całego kolektywu 
i stałej łączności z terenem zajął pod względem upowszechniania 
czytelnictwa jedno z czołowych miejsc w skali krajowej.

/jazd ma na celu dalsze zespolenie „Ruchu“ —, placówki 
usługowej — z odbiorcą, z zakładem pracy, z kolporterem. Zjazd 
omówi nowe formy współpracy na odcinku kolportażu prasy, do­
kona podsumowania dotychczasowych osiągnięć i nakreśli nowe kul, zamieszczony na łamach, tyg 
zadania na przyszłość. Poza dalszym usprawnieniem kolportażu, nika „News WcętC — który ot. 
zapewniającym regularne dostarczanie prasy do rak każdego czło­
wieka pracy na Wybrzeżu, zjazd umożliwi redakcjom zapoznanie 
się z postulatami i życzeniami szerokiego ogółu czytelników pod 
adresem prasy partyjnej w zakresie sposobu redagowania gazety 
i tematyki

Narządzie
wielkich monopoli

Doniosła propozycja premiera Grotewohla
Premier Niemieckiej Republiki Demo­

kratycznej, Otto Grotewohl, skierował 
pismo do dra Adenauera, w którym zapro­
ponował utworzenie ogólnoniemieckiej ra 
dy ustawodawczej, złożonej na zasadzie 
parytetu z przedstawicieli Niemiec wschód 
nich i zachodnich. Rada taka miałaby 
przygotować utworzenie ogólnoniemiec- 
kiego rządu tymczasowego, udzielałaby 
konsultacji rządom ZSRR, USA, W. Bry­
tanii i Francji przy opracowaniu traktatu 
pokojowego oraz przedstawiałaby wyżej 
wymienionym rządom do zatwierdzenia 
wszelkie propozycje, zmierzające do utwo 
rżenia ogólnoniemieckiego rządu. Pre­
mier Otto Grotewohl wskazuje również, 
że propozycja utworzenia ogólnoniemiee- 
kiej rady ustawodawczej mogłaby zostać 
przedłożona narodowi niemieckiemu. Na­
ród zadecydowałby 0 przyjęciu lub odrzu­
ceniu tych propozycji w referendum, prze 
prowadzonym w całych Niemczech.

Pismo premiera Grotewohla, w uzasad 
pieniu tych propozycji, stwierdza:

„Wskutek rozbicia Niemiec naród zna­
lazł się w niezmiernie ciężkiej sytuacji, 
która zaostrzyła się w następstwie remi- 
litaryzacji i wciągnięcia Niemiec zachod­
nich w plany przygotowań wojennych... 
W obliczu tej sytuacji utrzymanie pokoju, 
zawarcie traktatu pokojowego oraz przy- 
v, -ocenie jedności Niemiec zależy przede 
wszystkim od porozumienia się samych 
Niemców“.

Propozycje premiera Otto Grotewohla 
opierają się na programie rozwiązania 
sprawy Niemiec wytyczonym na konfe­
rencji ośmiu ministrów spraw zagranicz­
nych w Pradze z 20—21 października br. 
Jak wiadomo, w konferencji tej brał u- 
dział minister spraw zagranicznych Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej, Der- 
tinger.

W chwili, kiedy w Pradze opracov-ywa
no deklarację w sprawie uchwał o remili- 
taryzacji Niemiec zachodnich, powziętych 
przez ministrów spraw zagranicznych 
USA, W. Brytanii i Francji w Nowym 
Jorku 19 września br., remilitaryzacja 
znajdowała się już w pełnym toku, Xw®»

rzono już oddziały „ruchomych jednostek 
policji“ uzbrojonych w czołgi i artylerię, 
a* więc właściwie oddziały Wehrmachtu. 
Znajdowały się już w pełnym toku przy­
gotowania do utworzenia 30 dywizji pan­
cernych, które miałyby wejść w skład 
tzw. „armii europejskiej“. Przy przepro­
wadzaniu tych pociągnięć, zagrażających 
pokojowi świata, współdziałali czynnie 
byli hitlerowscy generałowie Haider, Gu 
darian, Manteuffel, Schwerin i in. 
Przemysł Trizonii przestawił się już na to 
ry produkcji wojennej. Otwarto bramy 
więzień dla hitlerowskich zbrodniarzy wo 
jennych.

Do chwili obecnej proces remilitary- 
zacji trwa nieprzerwanie. Niebezpieezeń 
stwo ani przez sekundę nie ustało. Prze­
mysł Trizonii produkuje pełną parą broń. 
Zakłady tekstylne produkują mundury. W 
zachodnim Berlinie utworzono kilka kom­
panii „policji“ uzbrojonej po zęby, niczym 
nie różniącej się od oddziałów regularnej 
armii. Reaktywowano niemieckie aeroklu 
by, skupiające przede wszystkim b. pilo­
tów hitlerowskiej Luftwaffe. Organizacje 
te mają przygotować grunt dla wskrze­
szenia lotnictwa wojskowego.

Nie ustaje również krzątanina imperiali 
stów wokół zagadnienia remilitaryzaeji. W 
Londynie trwają obrady tzw. „komitetu 
zastępców“ paktu atlantyckiego na te­
mat remilitaryzaeji. W czasie debaty w 
Izbie Gmin na temat polityki zagranicznej 
rządu Labour Party, Bevin znów wypo­
wiedział się za powołaniem nowego Wehr 
machtu, który miałby walczyć w „obronie 
Europy Zachodniej“ (czytaj — „w agre­
sywnej wojnie imperialistów amerykań­
skich przeciw Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej“ ).

Toteż remilitaryzację Niemiec zachod­
nich potraktowano na II Światowym Kon 
gresie Obrońców Pokoju jako jedno z głów 

_ nych niebezpieczeństw, zagrażających po­
kojowi świata. Na niebezpieczeństwo to 
wskazało wielu mówców', między innymi 
również przedstawiciele narodu niemiec­
kiego.

Orędzie Kongresu do Organizacji Na*

rodów Zjednoczonych potępiło kategoryez 
nie usiłowania i kroki podjęte z pogwałce­
niem układów międzynarodowych, zaka­
zujących remilitaryzaeji Niemiec i doma 
g-ą się z naciskiem żąwarcia traktatu po­
kojowego ze zjednoczonymi, zdemilitary- 
zowanymi Niemcami.

Stanowisko zajęte w sprawie remilita­
ryzaeji przez II Światowy Kongres Obroń 
ców Pokoju znalazło żywy i głęboki od­
dźwięk tak w Trizoąii jak i w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej. Fala na 
strojów antyremilitaryzacyjnych w Niem 
czech zachodnich przybrała takie rozmia­
ry, że nawet osławiony podżegacz wo­
jenny, Schumacher zmuszony został do 
lawirowania, przybierając postawę rzeko 
mej opozycji w stosunku do planów ame­
rykańskich.

Rząd Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej współpracował przy ustalaniu 
konstruktywnego programu rozwiązania 
sprawy Niemiec, Rząd republiki jest 
ważnym ogniwem w walce narodów Euro 
py o „zgaszenie lontu niemieckiego, jaki 
USA chce zapalić w sercu Europy“. (Pię­
tro Nenni). Równolegle z zapowiedzią, 
złożoną przez wiceprzewodniczącego Biu­
ra Światowej Rady Pokoju — Piętro Ne- 
ni -— o obradach światowej Rady Pokoju 
nad zagadnieniem remilitaryzaeji Nie­
miec, które odbędą się w najbliższej przy 
szłości, rząd Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej nie ustaje w wysiłkach rea­
lizacji programu, wytyczonego w Pradze, 
czego świadectwem jest pismo premiera 
Grotewohla do dr Adenauera. Sprawa re 
militaryzacji jest bowiem zagadnieniem 
obchodzącym przede wszystkim _ naród 
niemiecki. Od postawy narodu niemiec­
kiego zależy w dużej mierze powodzenie 
czy też fiasko planów imperializmu ame­
rykańskiego, dotyczących wskrzeszenia 
Wehrmachtu. Propozycja premiera Grotę 
wohla stanowi poważny wkład w dzieło 
walki o pokój j dlatego zostaw'» powitana 
z radością przez wszystkich niemieckich 
patriotów.

P.M,

W., Kongresie amerykańskim nic
ma. ani jednego przedstawiciel? kla­
sy robotniczej. Band) politycznych 
spekulantów, pozostających na usłu­
gach trustów i monopoli, z chwilo 
zakończenia wyborów do Kongresu są 
całkowicie niezależne od swoich, wy­
borców. Jak wygląda w praktyce ich 
działalność, ilustruje najlepiej arty-

od- 
oma -

wia działalność ostatniego, 8) Kon 
gresu.

„Najważniejsze z posunięć — pisze 
„News W cek“ .— które 81 Kongres 
przeprowadził od stycznia, J949 
przedstawiają się następująco: Obro­
na Narodowa — wprowadzono regla­
mentację materiałów ważnych dla ce­
lów wojennych, udzielono poparcia 
przemysłowi zbrojeniowemu. Po wy­
buchu woiny koreańskiej przyznano 
17 miliardów dolarów na rozbudowę 
sił zbrojnych i pomoc wojskową dla 
zagranicy. Zniesiono granicę liczeb­
ności sil zbrojnych, postanowiono 
zwiększyć lotnictwo do 70 grup, prze­
dłużono o rok czas trwania służby 
wojskowej, rozszerzono mobilizację 
na lekarzy, dentystów i podobne za­
wody, przewidziano mobilisarię. re- 
zerw wojskowych i policyjnych'',

Tyle uczynił Kongres to zakresie 
bezpośrednich przygotowań do reali­
zacji wojennych, planów swoleh mo­
codawców — monopolistów x Wall- 
Street. Chcąc przygotować zaplecze 
dla wojennych planów, Kongres u- 
ch walił też ustawy, dotyczące „bez­
pieczeństwa wewnętrznego“. W tym. 
zakresie—■cytujemy za „News Week“
— „wprowadzono ustawę o obowiąz­
kowej rejestracji komunistów i umie­
szczeniu ich w obozach koncentracyj­
nych w okresie wojennym" oraz „prze 
prowadzono masowe zwolnienia to u- 
rzędach i biurach państwowych",

Charakter działalności Kongresu 
USA ujawnia się również przy zesta­
wieniu tego, czego nie uchwalił, mi­
mo przyrzeczeń, jakich jego człon­
kowie nie szczędzili wyborcom, tu 
okresie kampanii wyborczej.

„Posunięcia, których Kongres nic 
przeprowadził — pisze „News Week“
— to: zniesienie ustawy antystrajlto- 
wej Taj la—Hartley'a, wprowadzenie 
powszechnego ubezpieczenia chorobo­
wego, przyznanie 300 milionów dola-

" rów na cele oświaty, podniesienie 
stawek ubezpieczeniowych od bezro- 

j bocia, utworzenie ministerstwa opieki 
społecznej, rewizja systemu wybor­
czego“. Tego Kongres nie mógł prze­
prowadzić, bo byłoby to sprzeczne z 
interesami trustów i karleli.

Lokaje i obrońcy imperialistów, 
wrogowie ludu amerykańskiego—oto 
czym są członkowie Kongresu Sta­
nów Zjednoczonych, prowadzący a- 
gres)wną politykę w interesie wiel­
kich monopoli amerykańskich, lei)



Nr. 336 (1255) G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Str. S

K R Y T Y K A  i  S A M O K R Y T Y K A
dźwignią budownictwa socjalistycznego

Jednym z najbardziej nieodzow 
nych narzędzi w rękach proleta­
riatu w walce o wykonanie planu 

. 6-letniego jest twórcza krytyka 
i samokrytka.

Towarzysz Stalin niejednokrot­
nie wskazywał, że krytyka i sa­
mokrytyka to niezbędny środek wy 
chowania mas, wciągnięcia milio­
nów ludzi pracy do twórczego bu 
downictwa, do udziału-w rządze­
niu krajem, to niezwyciężona 
broń w walce z biurokratyzmem, 
skostnieniem i rutyną.

Krytyka i samokrytyka to 
dźwignia rozwoju społeczeństwa 
socjalistycznego.

„Walka między starym i no­
wym — uczy towarzysz Stalin — 
między tym co obumiera i tym 
co się rodzi, oto podstawa naszego 
rozwoju. Jeśli nie zaznaczymy 
i nie ujawnimy otwarcie, ucz­
ciwie, jak przystoi bolszewikom 
niedociągnięć i błędów w naszej 
pracy, zamykamy sobie drogę 
naprzód. A przecież chcemy 
posuwać się naprzód. I właśnie 
dlatego, że chcemy posuwać się 
naprzód, musimy sobie posta­
wić jako jedno z głównych za­
dań uczciwą i rewolucyjną sa­
mokrytykę. Bez tego nie jest 
możliwe iść naprzód, bez tego 
nie ma rozwoju'“.
Genialne te nauki mają ogrom­

ne znaczenie dla naszego budow­
nictwa. Czyż nasz ruch racjona­
lizatorski, nasze nowe formy w 
pracy nie są zaprzeczeniem sta­
rych metod, i czy moglibyśmy o- 
siągnąć nową, wyższą wydajność, 
czy moglibyśmy wprowadzić no­
we normy, gdyby przodujący ro­
botnicy nie odnieśli się krytycznie 
do starych metod, do starych, prze 
żytych już hamujących naszą pro­
dukcję norm?

Towarzysz Stalin w swym prze­
mówieniu na I Wszechzwiązkowej 
Naradzie Stachanowców powie­
dział: „Ruch stachanovvski, to ta­
ki ruch robotników, robotnic, któ 
ry stawia sobie za cel przekrocze­
nie obecnych norm technicznych, 
przekroczenie zaprojektowanych 
potencjałów wytwórczych, prze­
kroczenie istniejących planów i 
bilansu wytwórczości, przekroczę 
nie dlatego, że te właśnie normy 
stały się już przestarzałe dla na 
szych czasów, dla naszych nowych 
ludzi".

Pstrowski w przemyśle węglo­
wym, tow. Krajewski w budow­
nictwie, Passon w przemyśle me 
talowym, to wybitni nowatorzy 
wyzwolonej Polski. Ich inicjatywa 
w łamaniu starych metod pracy 
znalazła szerokie zrozumienie i 
poparcie robotników. Pobudziła 
szerokie masy pracujące do rewi­
zji starych sposobów produkcji 
i do zwiększenia wydajności pra 
cy. Jedynie w warunkach socja­
lizmu, demokracji ludowej, kiedy 
klasa robotnicza jest siłą rządzą­
cą w kraju, może rozwinąć się 
masowy ruch racjonalizatorstwa, 
nowatorstwa i współzawodnic­
twa. Krytyka i samokrytyka zaś 
są głównym motorem w tworze 
niu i rozwijaniu tego ruchu.

Inicjatywa przodujących me­
talowców Zakładów Staracho­
wickich, wzywających do wpro 
wadzenia nowych norm technicz 
nych, podchwycona i realizowa­
na przez wszystkich robotników 
tego przemysłu, wspaniałe re­
zultaty Czynu Październikowe­
go, który zrodził nowe formy 
podniesienia wydajności pracy, 
obniżenia kosztów własnych pro 
dukcji itp. są właśnie wynikiem 
nowego, twórczego, krytyczne­
go stosunku do pracy dotychcza 
sowej, chęcią odrzucenia co sta 
re i przeżyte, chęcią pracowa­
nia w nowy sposób.
Oto co mówi na ten temat Bro­

nisława Konieczna, wielokrotna 
przodownica pracy Zakładów im. 
J. Stalina w Poznaniu: —- „Siedzę 
przy swojej wiertarce, pogłębiam 
otwory w kołnierzu korpusu i 
wciąż myślę o jednym: „Powin­
nam wykazać. jakie błędy 
popełniłam dotąd w pracy; muszę 
pokazać jakie ulepszenia mogła­
bym jeszcze wprowadzić". Opisuje 
ona dokładnie wady dotychczaso­
wego procesu produkcji i sposo­
by jego ulepszenia. „Dawniej u- 
stawiałam wiertarki byle jak, dziś 
poznałam zasadę: dobry robotnik 
nie bierze dwa razy do ręki tego 
samego detalu".

Norma wykonywana przez Ko­
nieczną rosła nieustannie, osiąga­
jąc ponad 200 proc. „Nie możemy 
dziś pracować tak, jak pracowa­
liśmy dawniej, nie będziemy mo­
gli pracować jutro, tak jak pra­
cujemy dziś. Anj jednego dnia po 
staremu'1.! Oto jak dialektycznie 
rozumie robotnica Konieczna swą 
pracę.

Tę samą myśl wyraża młody 
ZMP-owiec, tow. Śliwiński gdy 
mówi: „Nowe normy dają nam 
poczucie dumy, że nie hamujemy 
niczego, co może przyśpieszyć wy 
konanie planu". Czyż nie jest to 
wspaniały dowód nowego socja­
listycznego stosunku do pracy, 
najlepszego przyswojenia sobie

tyki w kiasie robotniczej przy­
pada komitetom partyjnym i 
radom zakładowym. Winny one 
coraz śmielej i szerzej organi­
zować krytykę i samokrytykę 
płynącą bezpośrednio od war­
sztatu pracy.
Tymczasem zdarzają się jeszcze 

u nas wypadki, gdy twórcza, zdro 
wa krytyka jest hamowana przez, 
zbiurokratyzowaną część admini­
stracji i starych rutyniarzy. A or­
ganizacja partyjna biernie się te­
mu przygląda.

Typowym przykładem takiego 
szkodliwego, nieproletariackiego 
stosunku do słusznej krytyki i do 
prób wprowadzenia nowych me­
tod w pracy,, jest wypadek, jaki 
zdarzył się w swoim czasie w hu­
cie „Zygmunt". Były sekretarz 
podstawowej organizacji partyj-j 
nej tej huty, tow. Sowa, poparł 
swym autorytetem szkodliwe sta­
nowisko części robotników - ruty 
niarzy, przeciwstawiających się 
wprowadzeniu przez nową, zdolną 
robotnicę-rdzeniarkę, Dziklińską 
lepszych sposobów, organizacji 
pracy.

Jak się okazało, zastosowanie 
proponowanych przez nią metod 
nie tylko podnosiło kilkakrotnie 
wydajność. lecz wprowadzało 
znaczne oszczędności w produkcji, 
dzięki zredukowaniu ilości wybra

sunku do inicjatywy młodej, uta­
lentowanej robotnicy Dziklińskiej, 
gdyby nie przyjęto jej socjalis­
tycznej krytyki poprzednich spo­
sobów pracy.

Nie wolno nam ani na chwilę 
zapominać, że światła, zdrowa, 
twórcza krytyka i samokrytyka nie­
dociągnięć w pracy, organizowa­
na i pobudzana przez organizacje 
partyjne, jest podstawowym ele­
mentem realizacji planu 6-łetnie- 
go. Wychowanie bowiem najszer­
szych mas w duchu krytyki i sa­
mokrytyki pobudza do pracy po 
nowemu, do iamania zastoju i kon 
serwatyzmu, uczy zwalczać biuro­
kratyzm, który jest hamulcem 
wszelkiego marszu naprzód.

F. S.

P u d z i a  K r a

TROFIM ŁYSENKO
Trofim Łysenko, wielki agro­

biolog jest przewodniczącym 
Akademii Nauk Rolniczych 
i członkiem Prezydium Aka­
demii Nauk ZSRR. Rozwi­
nięta przez niego teoria stadial- 
aego rozwoju roślin jest znana 
w całym świecie. Na podstawie 
licznych prac naukowych i prak­
tyki rolniczej, udowodnił, że moż­
na wpływać na rozwój roślin w 
pożądanym przez człowieka kie­
runku.
Za swą pracę naukową otrzy­

mał trzy Nagrody Stalinowskie 
oraz tytuł Bohatera Pracy Socjalistycznej. Jest również człon­
kiem Rady Najwyższej ZSRR. Posiada wiele odznaczeń m. in. 
dwa ordery Lenina i Order Czerwonego Sztandaru Pracy.

bolszewickiej zasady krytyki i sa kowanych rdzeni i zmniejszeniu 
mokrytyki, jako głównej dźwigni obsługi rdzeniami z 15 do 7 osób.
rozwoju budownictwa socjałistycz 
nego? Nie trzeba dowodzić, jak wielkie 

byłyby szkody, gdyby w porę nie
Ogromna rola w pogłębianiu zlikwidowano tego bezdusznego, 

i rozwijaniu krytyki i samokry- skostniałego, biurokratycznego sto

Podnieść poziom pracy organizacji partyjnej
w zespole PGR — Starogard

Sesja teoretyczna, poświęcona pracom towarzysza StaHna o językoznawstwie. 
Sala Rady Państwa w dniu 4 grudnia 1950 r.

Zespół PGR Starogard należy 
do dobrze pracujących. Żniwa u- 
kończył 8 sierpnia 10 październi­
ka zaś siew jesienny. Roczny plan 
dochodowości zespół przekroczył 
już w trzecim kwartale. Załoga 
robotnicza gospodarstw zespołu z 
dumą meldowała o wykonaniu 
zobowiązań październikowych. 
Wśród przodowników pracy, któ­
rzy systematycznie przekraczają 
pląn. jest wielu członków PZPR 
i ZMP.

Należałoby więc przypuszczać, 
że podstawowa organizacja par­
tyjna w zespole działa dobrze i 
sprawnie.

Tymczasem tak nie jest. Orga­
nizacja partyjna wykazuje szereg 
poważnych braków. Mimo, że 
zespół pracuje nieźle, nie wyko­
rzystuje on jeszcze w pełni wszyst 
kich swoich możliwości Stosuje 
się doświadczenia i metody pracy 
przodowników w zbyt wąskim za 
kresie. Nazwisk ich nie zna do­
brze nawet dyrektor zespołu tow. 
Wróblewski.

Współzawodnictwo nie prze­
kształciło się w masowy ruch o-

garniający całą załogę I dlatego 
doceniając osiągnięcia produkcyj 
ne zespołu, trzeba stwierdzić, że 
byłyby one znacznie większe gdy 
by podstawowa organizacja par­
tyjna odgrywała bardziej aktyw 
ną rolę w mobilizowaniu robotni­
ków do walki o wykonanie i prze 
kroczenie planu.

Przez dłuższy czas sekretarzem 
Komitetu Zakładoweg-o był tow.

partyjnej — praca polityczno-wy- 
chowąwcza, szkolenie i praca a gi- 
tatorska, nadal są zaniedbane.

Współpraca administracji z 
komitetem zakładowym wyka­
zuje również poważne braki. 
Ogranicza się ona do składania 
sprawozdań przez dyrektora ze 
społu na posiedzeniach egzeku­
tywy partyjnej.

W oparciu o doświadczenia marynarzy radzieckich
załogi naszycli statków o s ik a ją  coraz lepsze wyniki eksploatacyjne
M11 „Karpaty" zdobywa proporzec przechodni w III etapie współzawodnictwa

W poniedziałek przed południem 
powrócił, do portu macierzystego 
po dłuższej podróży statek Polskiej 
Marynarki Handlowej mit „Kar­
paty". W ubiegłym roku m/t 
„Karpaty" zajmował jedno z o- 
statnich miejsc w tabel; statków, 
biorących udział we współzawod­
nictwie pracy. Ostatnio sytuacja 
się zmieniła. Dzięki wspólnym 
wysiłkom załogi zarówno pokła­
dowej, jak i maszynowej j har­
monijnej współpracy marynarzy z 
oficerami, statek zajął w III eta­
pie współzawodnictwa pierwsze 
miejsce. M/t „Karpaty" wykonał 
swój plan roczny już z końcem 
października bieżącego roku j o- 
becna podróż była rejsem poza- 
planowym.

Bezpośrednio po przycumowaniu 
statku i odprawie celnej, w salo­
nie m/t „Karpaty" odbyło, się uro­
czyste wręczenie nagród zwycię­
skiej załodze. Do zebranych ma­
rynarzy przemówił naczelny dyre­
ktor GAL tow. Sarnecki, wyraża­
jąc marynarzom podziękowanie za 
włożony trud, dzięki któremu sta­
tek stał się przodującą jednostką 
PMH i zdobył proporzec leadera 
polskiej floty handlowej.

Z kolei przedstawiciel wydziału 
kulturalno - oświatowego, tow. 
Słupecki, mówił o mobilizującym 
przykładzie marynarzy radziec­
kich. których doświadczenie, prze­
niesione przez aktyw partyjny, 
zostało przez załogę „Karpat" w 
pełni wykorzystane.

Podstawowa organizacja partyj­
na statku umiała zachęcić mary­
narzy j personel do współzawod­
nictwa w zakresie opieki nad ma­
szynami i przyśpieszenia szybko­
ści rejsów, dzięki czemu statek 
systematycznie poprawiał swoją 
pozycję w tabeli współzawodnic­
twa, uzyskując w III kwartale br. 
przodujące miejsce.

— Podstawowa organizacja par­
tyjna na m/t „Karpaty"—oświad­
czył następny mówca. I sekretarz 
Komitetu PZPR przy PMH tow. 

robotnik PZPD Nr 3iBerezeclti — należy do najlepiej

Stolarz z PZPD
tfyrelf̂ orem
technicznym zakładu

W nasze} fabryce od dawna pra­
cuje majster stolarski tow. Sera- 
fń Atiluć, który wyróżniał się do­
brymi wynikami produkcyjnymi. 
W dntu 1 maja 1948 r. został on 
odznaczony za socjalistyczny sto­
sunek do pracy Srebrnym Krzyżem 
Zasługi. Ostatnio tow. Miluć objął 
stanowisko dyrektora technicznego 
w Państwowych Zakładach Przemy 
siu Drzewnego Nr 3.

Jednocześnie za dobre osiągnię­
cia w pracy awansowany został na 
stanowisko majstra placowego tow. 
Rębalski — robotnik placowy.

J. MŁYNARCZYK

pracujących organizacji w Polskiej 
Fiocie Handlowej. Pierwsza za­
kończyła szkolenie w zakresie I 
stopnia i obecnie prowadzi już 
szkolenie II stopnia. Mobilizująca 
rola partii i oficera kulturalno- 
oświatowego, znalazły swój wyraz 
w rezultatach współzawodnictwa, 
które są dowodem czynnej posta­
wy całej załogi w walce o pokój, 
w walce o lepsze wyniki pracy i 
realizację planu.

Następnie przewodniczący Od­
działu Marynarzy ZZT, tow. Kra­
siński, wręczył delegatowi załogi 
proporzec przechodni, ufundowa­
ny przez komitet główny Mor­
skiego Współzawodnictwa Pracy, 
oraz nagrody indywidualne dia 
wyróżniających się członków zało­
gi. Dyrekcja GAL przeznaczyła 
ponadto do rozdziału pomiędzy 
załogę 2.400 złotych.

W imieniu załogi przemówił se­
kretarz podstawowej organizacji 
partyjnej, tow. Loroeh, wyrażając 
podziękowanie za uznanie i wy­
różnienie, które spotkało załogę 
statku. „Wyniki, którymi możemy 
się poszczycić, — mówił tow. Lo- 
roch oparte są na rzetelnej dzieckim, weszli
współpracy j wzajemnym zrozu­
mieniu pomiędzy oficerami oraz 
załogą pokładową i maszynową. 
Nauczyliśmy się stosować do­
świadczenia radzieckie |  dzisiaj 
statek nasz nie zatrzymuje się już 
na morzu, jak dawniej, dla usu­
nięci^, usterek i drobnych awarii. 
W ostatnim rejsie zatrzymaliśmy 
się zaledwie dwa razy, nie tracąc 
Przy tym nawet 2 godzin. Pomi­
mo trudności w portach i nieko­
rzystnych warunków atmosferycz­
nych, dzięki lepszej organizacji 
pracy, przyśpieszyliśmy naszą po­
dróż, przewożąc dodatkowo 200 
ton ładunku".

Tow. Loroeh wyraził specjalne 
uznanie dla załóg; maszynowej, 
która swoją wytężoną pracą przy­
czyniła się do tego. że serce stat­
ku — motor, pracuje dziś spraw­
niej niż kiedykolwiek. — „Zdo- i 
bycie przez nas pierwszego miej­

sca we współzawodnictwie — 
stwierdził na zakończenie przed­
stawiciel załogi — to nie tylko 
praca tu obecnych, ale również 1 
tych, którzy przed ostatnim rej­
sem przeszli na inny statek. Na 
szczególne wyróżnienie zasługu­
ją: I mechanik Chowaniec, star­
szy oficer Wąsowski, bosman Ta­
deusz Zglejc, przodownik pracy 
motorzysta Witkowski, steward 
Chojnacki oraz marynarze: Sie- 
micki i Karolczuk."

Osiągnięcia załogi m/t „Kar- 
paty‘‘, która na przestrzeni trzech 
kwartałów bieżącego roku z o- 
statńiegó miejsca, wybiła się na 
czoło załóg w PMH, jest najlep­
szym świadectwem wielkiego 
przełomu, który nastąpił we flo­
cie, jest dowodem, że nasi mary­
narze, wzorując się na osiągnię­
ciach załóg statków radzieckich i 
wprowadzając w życie metody 
pracy, stosowane w Związku Ra­

na właściwą
drogę, która umożliwi im nale­
żyte wypełnienie zadania, posta­
wionego przed PMH w planie 6- 
letnim. (w).

_. , . . , , . ■ , Komitet Zakładowy nie roz-Cielmier-owski, który zaniedbywał , , , , . , .} porządzą dostatecznie szerokimswe obowiązki. Nie było ani pla­
nu pracy komitetu, ani kalenda­
rza zebrań partyjnych w poszcze­
gólnych go podarstwach, ani po­
siedzeń egzekutywy. Zbierano się 
rzadko i niesystematycznie, spra­
wy omawiano albo w „trybie alar­
mowym", albo też... nie omawiano, 
wcale. Ewidencja członków i kan­
dydatów partii faktycznie nie ist­
niała. Szkolenie partyjne odbywa­
ło się tylko w trzech gospodar­
stwach — Kopytkowie, Klonowie 
i Rywałcie — na ogólną ilość 13 
gospodarstw w zespole. •

Tow. Rutk.owski, który zastąpił 
tow. Cielmierowskiego na stano­
wisku sekretarza KZ, również nie 
potrafił usprawnić pracy Komite­
tu Zespołowego. Zebrania partyj­
ne nie odbywały się regularnie.
Nowy sekretarz musiał całą nie­
mal uwagę poświęcić uporządko­
waniu ewidencji i sprawozdawczo­
ści. Praca polityczno-wyćhowaw- 
cza nadal pozostawała w zapom­
nieniu.

W sierpniu, Komitet Powiatowy 
w Starogardzie skierował na sta­
nowisko komiisarza zespołowego 
tow. Wojciechowskiego, który czę­
ściowo usunął braki w pracy or­
ganizacji partyjnej. Ttegularnie 
zaczęła się zbierać egzekutywa 
KZ, szeroko omawiając zagadnie­
nia gospodarcze zespołu. Do każ­
dej z oddziałowych organizacji w 
poszczególnych gospodarstwach 
przydzielono łącznika z komitetu 
zespołowego.

aktywem, a polecenia partyjne 
wykonują wciąż ci sami ludzie.

Sekretarz KZ tow. Wojcie­
chowski nie posiada doświadczę 
nia pracy partyjnej w PGR. Ko­
mitet Powiatowy .powinien oka­
zywać mu więc stałą i konkret­
ną pomoc, umiejętnie skiero­
wać jego uwagę na zasadnicze 
zagadnienia pracy partyjnej w 
specyficznych, warunkach gospo 
darstwa rolnego. Za brak tej 
pomocy winę ponosi częściowo 
także sam tow. Wojciechowski, 
który rzadko kontaktuje się z 
KP, nie informując go o stanie 
działalności gospodarczej ze­
społu oraz o przebiegu pracy po 
lityczno-wychowawczej. Komitet 
Powiatowy ze swej strony mało 
interesował się pracą organizacji 
partyjnej zespołu, będąc prze­
konanym, że ponieważ zespół pra 
cuje nieźle, więc i praca partyj 
na stoi na należytym poziomie. 
Dopiero od kilku tygodni, gdy 
KP zorientował się nareszcie, że 
w przodującym zespole PGR par 
tyjna organizacja pracuje sła­
bo — udzielono jej pomocy. Lecz 
nie zmieniło to w sposób zasadni 
czy sytuacji, ponieważ pomoc 
ta była dorywcza i niewystar­
czająca.

Konieczne jest więc, aby egze­
kutywa KP •> Starogardzie zana 
lizowała całokształt pracy par­
tyjnej w zespole PGR i wskazała 
konkretne drogi dalszego jej u-

Ale zasadniczy odcinek pracy sprawnienia. (a)

Palacze szczecińskiego holownika „Henryk“
zobowiązali się zaoszczędzić 25 procent węgla

Przodujący 
s/s ,.Henryk" 
rządu Portu w Szczecinie, Lon­
gin Koneczko i Tadeusz Nosko-
wicz oraz mechanicy Alfred No­
wakowski i Paweł Kieszka i ich 
pomocnicy Hugon Braehman i 
Franciszek Stańko, zobowiązali 
się zaoszczędzić 25 procent prze­
widzianej do zużycia na statku

m r-
c z a s o p i s m a  R a d z ie c k ie

Zaprenumerować można na rok 1951 n każdego przewodniczą­
cego zakładowego koła TPPR lub bezpośrednio w Rozdzielniach 
PKP „Ruch“.
Ponadto «'płaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy 
i agencje pocztowe w kraju, Kluby Międzynarodowej Prasy i 
Książki i księgarnie „Domu Książki“.

palacze holownika, ilości węgla. Już w pierwszych 
należącego do Za- dniach realizacji tego zobowią­

zania, załoga holownika uzyskała 
poważne oszczędności.

Omawiając metody, stosowane 
przez załogę s/s „Henryk" mecha 
nik okrętowy ob. Nowakowski, 
stwierdził, że palacz musi bezu­
stannie kontrolować ciśnienie ko­
tła. utrzymywać w czystości po­
pielniki i ruszta oraz dbać o czy­
stość zewnętrzną i wewnętrzną 
kotła. Na holowniku ..Henryk" 
zastosowano sztuczny ciąg i pod­
grzewanie powietrza, co również 
wpłynęło korzystnie na zmniej­
szenie zużycia. Ważnym momen­
tem jest umiejętne zasilanie ko­
tła powietrzem, szybkie i spraw­
ne podrzucanie i stosowanie od­
powiedniej grubości warstwy wę 
gla. Duże znaczenie ma stała 
współpraca całej załogi i unikanie 

tj I zbędnych manewrów statku.
-■ Y v  (WJ
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Nauka radziecka w służbie ludu i postępu
Nauka radziecka^At przodują- stawia, że powinna być autono-

cą nauką świata. Dla ustalenia 
jej cech i charakteru porówna­
my naukę rosyjską w latach 
przedrewolucyjnych, jej rozwój 
i sytuację, z nauką Kraju Rad, 
Ojczyzny zwycięskiego socjaliz­
mu.

Nauka w Rosji carskiej miała 
również swych wielkich przed­
stawicieli. Od chwili, kiedy we­
dług słów wiersza jednego z jej 
największych twórców, 
sowa — okazało się, że

•„Może również własnych Fla 
tonów

i bystrej myśli Newtonów 
rodzić ziemia rosyjska“ —

na kartach światowej nauki zło 
tymi zgłoskami zapisali się licz 
ni uczeni rosyjscy. Dość wspom 
nieć tego samego Łomonosowa, 
Mendelejewa, Przewalskiego, Ło 
baczewskiego, Miecznikowa, od­
krywcę luku elektrycznego — 
Piętrowa, wynalazcę radia — Po 
{Kiwa, teoretyka elektrotechniki 
— Lenza, wynalazcę galwanopla 
»tyki —- Jacobiego, botanika — 
Timiriazewa, fizjologów — Sie- 
czenowa i Pawłowa, twórcę ma­
szyny parowej —- Polzunowa, wy 
nalazcę samolotu —■ Moiajskie- 
go, teoretyków' aeronautyki — 
Żukowskiego i Ciołkowskiego. 
Dość 'wspomnieć o takich cen­
trach myśli naukowej, jak Pe- 
tersłmrgska Akademia Nauk, za­
łożona w r. 1725. Jednakże wrszy 
scy ci wielcy uczeni pracowali w 
pojedynkę, nikt nie otaczał tro­
ską ich pracy, nikt nie starał się 
zapewnić im korzystnych warun­
ków działalności naukowej, lub 
choćby spokojnego bytu.

Wielkie zwycięstwo prole­
tariatu w roku 1917 otworzy­
ło drogę do budowy nowego, 
socjalistycznego społeczeństwa, 
w którym nauka została wy­
sunięta na czołowe miejsce. 
Zasadniczą ■właściwością na­

uki radzieckiej jest to, że według 
słów Stalina — „ n i e  o d- 
g r a d  z a s i ę  o n a  o d j  
l u d u ,  n i e  t  r  z ym a s i ę j 
z d a 1 ą o d  lu d u, l e c z  
g o t o w a  j e s t  s ł u ż y ć  
l u d ó w  i.“ Demokratyzm nauki 
radzieckiej przejawia się przede 
wszystkim w przyciągnięciu do 
wiedzy szerokich mas, w tworze 
niu olbrzymiej ilości szkół. Na­
uka stała się bliską prostym lu­
dziom, nowatorom, praktykom 
codziennej pracy wytwórczej. 
Wyszła ze „świątyń“ i „wież z 
kości, słoniowej“ akademii i uni­
wersytetów, przestała być przy­
wilejem możnych, przywilejem 
jednej klasy. Druga cecha ra­
dzieckiej nauki, 
nie z praktyką

miczną. Tylko w- tym wypadku 
— według jego twierdzenia •— 
jeśli uczony nie myśli o prakty­
cznym zastosowaniu swoich 
zdobyczy naukowych, możliwy 
jest szybki rozwój nauki. A 
jednocześnie tenże sam Polanji 
twierdzi, iż trzeba przynajm­
niej dwudziestu lat, zanim od­
krycie naukowe stanie się tema­
tem wykładu, czyli mniej więcej 

Łomono | dwudziestu pięciu lat, zanim — 
poprzez słuchających tych pierw­
szych wykładów studentów — 
zostanie wykorzystane w prak­
tyce. To uwielbienie dla „auto 
nomii“ i „niezależności“ nie prze 
szkądza jednak apostołom „czy­
stej nauki“ oddawać swą wiedzę 
i umiejętności w służbę zbrodni 
i zniszczenia, w służbę imperia­
lizmu, nie przeszkadza im ,aktyw 
nie współpracować nad . przygo­
towywaniem wojny atomowej i 
bakteriologicznej.

Jakże daleko od tego „ideału“ 
„Miesięcznika Naukowego** odbie­
ga nauka radziecka! Drogę nauki 
radzieckiej wykreśliły słowa Sta­
lina:

„Nauka, która zerwała łącz­
ność z praktyką, z doświadcze­
niem — cóż to za nauka? Gdy­
by nauka była taka, jak ją 
przedstawiają niektórzy nasi 
konserwatywni towarzysze, to 
dawno przestałaby istnieć dla

skonale wyposażonych zakładów do tego, że siedemdziesiąt procent!
naukowych, gdzie zjawiali się już 
setkami i tysiącami studenci, 
przyszli kierownicy życia gospo­
darczego, politycznego i naukowe 
go Związku Radzieckiego, aby 
z nich czerpać wiedzę, potrzebną 
do przyszłej, twórczej pracy dla 
społeczeństwa budującego socja­
lizm.

I od pierwszego kroku nauka ra 
dziecka, nauka porewolucyjnej Ro 
Sji, a potem Związku Radzieckie­
go, poczęła wykonywać bardzo po 
ważne „zamówienia państwowe“. 
Jeszcze w okresie wojny domo­
wej, - na polecenie władz państwo 
wych, poczęto pod kierownictwem 
akademików Łazarowa i Gubkina 
badać „kurską anomalię magne­
tyczną“. powodującą wychylenie 
w okolicach Kurska strzałki ma­
gnetycznej. Rezultatem było wy­
krycie olbrzymich złóż rudy że­
laznej. Według wskazówek Leni­
na opracowany został przez korni 
Sję radzieckich inżynierów - elek­
trotechników olbrzymi plan elek 
tryfikacji kraju — „GOELRO“,, 
Niezwykle szybko podnosiła swój 
poziom medycyna i biologia ra­
dziecka. Wytężona praca biolo­
gów i agrobiologów poczęła dawać 
wspaniałe rezultaty. Armia pra­
cowników' nauki rosła, zwielokrot 
niała się. Nauka stała się jak naj­
bardziej związana z praktyką, z 
wymaganiami techniki.

ludzkości. Nauka dlatego właś- , W latach stalinowskich piecio- . . .___ . . .  latek wraz z całym życiem gospo­
darczym kraju i nauka radzieckanie nazywa się nauką, że nie 

uznaje fetyszów, nie boi się 
podnieść ręki na to co się prze 
żyło, co jest stare i że czujnie 
przysłuchuje się głosowi do­
świadczenia, praktyki. Gdyby 
było inaczej, nie mielibyśmy w 
ogóle nauki...“
Nauka radziecka nierozerwalnie 

związała się z życiem mas ludo­
wych, z codziennym życiem i roz 
wojem państwa radzieckiego, pań 
stwa socjalistycznego. Te dwie 
charakterystyczne właściwości na 
uki radzieckiej wykreśliły jej dro 
gę rozwoju od pierwszej chwili 
zwycięstwa Rewolucji Październi­
kowej.

rannych mogło powrócić na front. | 
Zwycięstwo w wojnie przeciw | 

faszystowskiemu najazdowi posta­
wiło naukę radziecką wobec no­
wych zadań. Były to zadania zwią 
zane z odbudową, bardziej nowo­
czesną, bardziej doskonałą, prze­
mysłu radzieckiego i radzieckie 
go życia gospodarczego. Były to 
również zadania związane z roz­
poczętą budową ustroju komuni 
stycznego. Przed nauką radziecką 
stanęło ważne zadanie pomocy 
przy stworzeniu bazy techniczno- 
ekonomicznej dla tego ustroju.

I te zadania są dzisiaj kolej­
no wypełniane przez uczonych 
radzieckich. Wyrośli w radziec. 
kich instytutach naukowych li­
czeni podejmują coraz to śmiel­
sze prace, coraz większy zakres 
życia obejmują swoją działal­
nością. Wielki plan przeobraże­
nia przyrody, nowa, zupełnie 
nowoczesna technika w przemy­
śle, niesłychany rozwój nauk 
przyrodniczych i medycyny, za­
dziwiająca cały świat agrobiolo­
gia radziecka są tego dowod­
nym przykładem.
I nie trzeba dziś radzieckiej 

nauce owych sakramentalnych 
dwudziestu pięciu lat prof. Po 
lanji, aby zdobycze jej zostały za 
stosowane w praktyce. Dość przy 
pomnieć, że pierwszy rozdział 
wielkiego stalinowskiego planu 
przeobrażenia przyrody — plan 
stworzenia leśnych pasów ochron­
nych — stawiał przed uczonymi

skierowała się na tory planów oś - j radzieckimi zadanie opracowania 
ci. Mimo wątpliwości wyrażonych j w ciągu dwóch miesięcy naukowej 
przez niektórych, jak można pla- i metody najkorzystniejszego zasie 
nować odkrycia naukowe, właśnie j wu lasń. I zadanie to zostało wy
owe lata pokazały, jak cenna jest 
ta metoda, jak wiele przynosi ko­
rzyści nauce i krajowi. Dzięki- niej 
w wielkiej mierze udało się prze­
stawić gospodarkę narodową 
Związku Radzieckiego na tory no­
woczesnej techniki. Jej zawdzię­
czać należy tak wspaniałe rezul­
taty, jak osiągnięcia radziec­
kich uczonych w dziedzinie fizyki 
atomowej, optyki, elektrotechni­
ki. Dzięki niej mamy do zanoto­
wania sukcesy w dziedzinie wy­

konane, metoda gniazdowego sie­
wu lasu opracowana.

W ścisłym związku z ludem 
i jego potrzebami, w oparciu o 
masy ludowe i ich awangardę, 
partię komunistyczną, kroczy na­
uka radziecka od triumfu do 
triumfu, wskazując całemu światu 
drogę prawdziwego postępu, pra­
wdziwego wspaniałego rozwoju.

J. D.

Jeszcze nie ucichły wysteały j twar2ania syntetycznego kauczu 
rewolucji, jeszcze trwał ro z g a r - ,^  m&s pl/ stycznych> syntetycz-
diasz wojny domowej, a już po, . . -„„i.- inego paliwa płynnego, rafinacjiczęly powstawać nowe ośrokl na- : wieloo{;tanowe benzyny, odkrycia
i ilr Auro nnnotiiro r"Jn7liir>l,'|fion (D— •' . .*' *> z

życiem mas ludowych, z ich pra­
cą i potrzebami.

Są na święcie apostołowie tak 
zwanej „czystej nauki“. Nie­
dawno uczony angielski, Polanji, 
polemizując z podstawowymi za

ukowe państwa radzieckiego, o 
środki naukowe nowego typu. 
Jeśli uczeni dawnej Rosji byli 
pionierami, którzy, walczyli w po 
jedynkę, jeśli siedzibą nauki ro­
syjskiej były dawniej małe pra­
cownie uczonych i wąskie grupki 
ich uczniów, to w* okresie pore- 
woiucyjnym nauka wyszła na 
szeroki gościniec. Powstawały 
wielkie, należycie wyposażone in­
stytuty naukowe, poświęcone o- 

to jej powiążą ! kreślonym specjalnościom. Wkrót 
z codziennym ce rewolucji, w samej Moskwie

Unia ó bm.. podczas centralnej akademii młodzieżowej w sali Domu Kul­
tury w Zabrzu, minister górnictwa, tow. Nieszporek, dokonał dekoracji wy­
sokimi odznaczeniami państwowymi wyróżniających się w nauce i pracy 

młodych górników.
A a  zdjęciu: minister Nieszporek dekoruje młodego rębacza, Zdzisława Ka­
lembę  —  przodownika pracy (274 proc. normy), z kopalni, Dymitrow- Z. le­
wej strony Kalemby stoi przodownik pracy Jerzy Chmura, (ładowacz), 
-  prawej —  Jan Kwiatkowski (rębacz). Wszyscy trzej «trzymali srebrne

Krzyże Zasługi, (Foto — AR).

ZMP-owcy pomogli
spraw nie przeprowadzić skup zboża 
w powiecie k w i d z y ń s k i m

Znaczenie planowego skupu! napisy, które mówiły o wrogiej
zboża dla naszej gospodarki zro­
zumiała dobrze organizacja ZMP 
w pow. kwidzyńskim. Przez uświa 
damianie chłopów i prowadzenie 
szerokiej agitacji na rzecz skupu 
zboża w dużym stopniu przyczyni­
ła się ona do tego, że akcja ta 
w tym powiecie odbyła się szybko 
i sprawnie. Młodzież ZMP potra­
fiła zdemaskować ponad 20 kuła­
ków, uchylających się od dostaw 
zboża, wykazać ich szkodliwą dla 
państwa i społeczeństwa działal­
ność.

I tak ńp. w Tychnowych, koło 
ZMP rozwiesiło we wsi afisze i

działalności kułaka Marcina Głod­
nego. Podobnie postąpiono wobec 
kułaka Klimlnberga w gromadzie 
Błachlewo i bogacza Antoniego 
Flidrera w Nowej Wsi. Publiczne 
demaskowanie kułaków nie tylko 
pozwoliło odgrodzić ich od mało i 
średniorolnych chłopów, ale jedno­
cześnie przyczyniło się do tego, 
że wyszydzony i ośmieszony ku­
łak odnajdywał dostateczną ilość 
zboża w swym magazynie i pod 
naciskiem opinii dostarczał je na 
punkt skupu.

K. Kilian

powstał Centralny Instytut Aero 
dynamiczny. Instytut Fizyczny, 
Wszechzwiązkowy Instytut Elek­
trotechniczny; w Leningradzie — 
Państwowy Instytut Optyczny, In 
stytut Fizyko - Techniczpy. In-

łożsniaml nauki Miczurina, j stytut Rentgenowski, Instytut Ra- 
twierdził na lamach pisma an-1 dowy. Znane laboratorium akade- 
gielskiego, „Scientific Monthly“ j mika Pawłowa zamieniło się w 
(„Miesięcznik Naukowy“), że 1 wielki Instytut Fizjologiczny. Po­
darunkiem rozkwitu nauki jest | dobnie działo się i gdzieindziej, 
jej niezależność od państwa i j Pracownie uczonych, ich laborato- 
tyeh zadań, które ono przed nią ria stały sic osnową potężnych, do

| nowych stopów stali, nowych ga 
tunków stali szlachetnej. Plano­
wość właśnie pozwoliła na tak do­
kładne zbadanie bogactw natural­
nych olbrzymich obszarów Związ­
ku Radzieckiego.

A jednocześnie zakwitła ra ­
dziecka agrobiologia. Jednocześ­
nie w codzienne użycie milionów 
wchodziły osiągnięcia Miczurina i 
Łysenki. Wiliamsa i Timiriazewa, 
Dokuczajewa i innych, których 
pracą obszary dawniej nieurodzaj­
ne zamieniały się w kwitnący o- 
gród, których wiedza przenosiła 
strefę rozwoju roślin daleko na 
północ, w zupełnie inne warunki 
klimatyczne.

Wielka Wojna Ojczyźniana nie 
potrafiła zahamować rozwoju nau­
ki radzieckiej. Ewakuowane dale­
ko od frontu instytuty i pracowa­
nie naukowe otrzymały nowe za­
dania, związane z wolą zwycię­
stwa. I znowu w tym okresie nau­
ka radziecka odpłacała hojnie za

Doświadczenia zdobyte oa Warcie Pokoju
stosujemy w codziennej pracy

Zbliżał się dzień, w którym 
miał rozpocząć obrady I I  Świa 
towy Kongres Obrońców Poko 
ju. Codziennie czytaliśmy w. 
gazetach o przy jeździć do W ar 
szawv delegatów różnych na­
rodów. W naszej stoczni zacią 
grano „W arty Pokoju“, podej­
mowano zobowiązania produk­
cyjne.

Dla uczczenia Kongresu ua- 
sza brygada im. Juliana M ar­
chlewskiego zaciągnęła „W ar­
tę Pokoju“, zobowiązując się 
wykonać kompletny montaż 
wyrzutni popiołu w 150 proc- 
Zadanie to zostało wykonane. 
Nie było to jednak takie pro­
ste.

Napotykaliśmy na szereg 
trudności w toku realizacji za 
dania. Przede wszystkim spa­
wacze elektryczni i autogemicz 

mieli
starania, jakimi ją otaczano. Me 
talurgia, optyka, aeronautyka za -|n i palacze nie 
opatrzyły Armię Czerwoną w nie-1 su na udzielenie nam porno- 

¡jeden nowy doskonały oręż *wy- ey. Pracowaliśmy we dwójkę i 
cięstwa. Medycyna doprowadziła1 trudno było podołać wszyst­

kim zadaniom. Ponieważ znam 
trochę spawalnictwo, więc 
chwytałem od czasu do czasu 
za kabel lub wąż i spawałem 
tak. aby się tylko trzymało do 
czasu, aż przyjdzie spawacz i 
dokładnie wykona robotę.

W yrzutnie popiołu są spro 
wadzane z zagranicy,7 rzekomo 
jako skompletowane. Dopiero 
w toku pracy okazało się, że 
kranik odpowietrzający gaz po 
siada rozmiar pól cala. a ot 
wór przy cylindrze wręby — 
rozmiar 3/8 cala. Uzupełnianie 
kompletu stanowiło poważną 
pracę, gdyż wykonywaną w 
dość ostrym tempie. Mimo 
trudności uporaliśmy się z 
tym zadaniem.

Do każdego kompletu wyrzut 
ni należą trzy części cylindra. 
Przy montażu postanowiliśmy 

cza- wykorzystać tylko dwie. oszezę 
dzając trzecią. Chodziło nam. o 
to, by można było przy mon­
tażu dwóch wyrzutni skomple-

s p o d  i z u n o a a
Czego nauczyłem się od ludzi radzieckich

k a r y g o d n i :
NIEDBALSTWO
Jeszcze w marcu j 

1949 r. przedsię- j 
biorstwo spedycyjne \ 
„Hartwig“ złożyło to \ 
porcie gdyńskim, na 
placu zajmowanym  
dawniej przez firmę

minowo wyremonto- do miejsca pracy na
wała podnośnik pon \yisłoujściu statkiem  
tonów, przezwycięża
jąc wiele poważnych ' żeglugi Przybrzez- 
trudności. W ostat- nej. Codziennie nie- 
nich dniach lisiopa- -maj trzeba spędzić I 
da odbyła się uroczy • ..
sta chwila urucho- | pewną ' ilosc czasu j

pracy z żołnierzami radzieckimi w 
roku. 1945 i 1946. Korespondencję 
tę, przedrukowujemy z pewnymi 
skrótami.

Bo wyzwoleniu Wybrzeża przez pe-

wały nieoczekiwane rezultaty. Taką 
właśnie śmiałą inicjatywę trzeba bu­
dzić również i u nas.

B. KONIECZNY.

towae cylinder trzeciej. Poza 
tym wygospodarowaliśmy tro­
chę linki, kółek, śrub, szpilek, 
ciężarków itp.

Najwięcej trudności napotka 
liśmy. przy podwieszaniu lin. 
podtrzymujących kosz oraz 
przy montażu ru ry  odpowie­
trzającej i aparatu wyciągo­
wego. _ Praca ta umożliwiła 
nam ujawnienie niedokładno­
ści w calówkach. Okazało się 
przy tym. że miara moja i me 
go towarzysza różniły się o 
5 mm. ,

Przy -realizacji zadania na 
„Warcie Pokoju“ nauczyliśmy 
się dokładności pracy, walki o 
oszczędność, o obniżanie kosz­
tów produkcji. Przełamaliśmy 
Poza tym  wiele trudności i na 
uczyliśmy się jak należy wal­
czyć o terminowe wykonanie 
zadań. Zdobyte doświadczenia 
wykorzystujemy i będziemy 
wykorzystywać w codziennej 
naszej pracy, ponieważ zdaje­
my sobie sprawę, że choć Kon­
gres Pokoju zakończył swoje 
obrady, nie zakończyła się 
wałka mas pracujących o po­
krzyżowanie zbrodniczych kno 
wań podżegaczy wojennych, o 
pokój.

Z. BRANGA
robotnik stoczniowy.

Fetter, około 30 ton \ dzenia. Nie obyło 
bez zgrzytów. W

mienia cennego urzą ! na nabrzeżu w oczc- i w len czas współpracowałem z żołnie-

W ostatnim numerze gazety za- i mistrzów kadłubowych szkic skrzynki 
kładowej „Glos Stoczniowca“ uka-1 z uszczelnieniem płóciennym. Skrzyn- 
zały sie wspomnienia spawacza \ kę tę spuszczało się do wody, przy- 
stoczniowego z okresu jego współ- tkając  do burty statku. Równocześ­

nie zainstalowano pompę, która usu­
wała wodę, przesączającą się do skrzy­
ni. Uszczelnienie płócienne nie zabez- 
pieczaio skrzyni całkowicie i dlatego 
była konieczna pompa. W skrzynce tej
palacz, spawacz i ślusarze wykonali i ■ » |  . . . • •
sWOją pracę tak, jakby wykonywał ją zaniedbuje organizację narad wytwórczych

Kierownictwo Stoczni Jachtowej

i kiwaniu na przy by- \
szkła, opakowanego 
w drewniane skrzy­
nie. Skrzynie te pod 
wpływem działania 
atmosferycznego na 
wpół już zbutwiały i 
w niedługim czasie 
tozlecą się pod cię- , .
żarem swojej zawar \ He/ poraay, wykonu 
tości. Wielokrotne

rzami radzieckimi. Przekonałem się

doniosłej chwili me 
zjawił się żaden 
przedstawiciel d yrek 
cji technicznej i biu 
ra produkcji, mimo 
że załoga potrzebo­
wała nawet technicz

cíe statku, a co gor- wówczas, jak wiele inicjatywy t po-

desZCZCm lub chlod-Inał pomoc, którą ini okazywali.

nurek. Nasi robotnicy nie mogli sięj
pozbyć obawy, że zaleje ich Woda, co j Kierownictwo Stoczni Jachto- 
wywoływalo uśmiech radzieckich to-|wei w Gdańsku—Stogach bardzo

imało uwagi poświęca sprawie na- 
Iliny przykład: Na tym samym siat-i rad produkcyjnych. Mimo, że se- 

z wdzięcznością będę wsponii- |kn miałem do zespawania jeden utyk [kretarz podstawowej organizacji

mysiowości przejawiają oni przy pra- j warzvszv.
S,ce nie ma możliwo \ cy. Wiele się od nich nauczyłem ii 
•5ci ukrycia się przed' zawsze

interwencje magazy 
nlera w tej sprawie 
pozostały bez echa. 
A przecież chyba 
najwyższy już czas, 
aby po upływie 8 
miesięcy zaintereso­
wać się wartościo­
wym materiałem.

ST. JASIŃSKI
WYMOWNY

FAKT
Małoga Stoczni 

Giduńtkleż nrzedter-

od godz. 7 do 11,15. , , .
Przedstawiciele ilu- \ czewalni na nabrze- 
rekcji technicznej i iu. żegluga Przy- 
zjawili się dopiero brze&na ż GUM 
w' końcu uroczysto­
ści.

| Imrtochronu. lecz nigdzie nie mogłem
. .  ~. . . . .  , . , . i znaleźć kawałka żelaza, aby zrobić taknym Wiatrem Od mo Chcę przytoczyć przykład z dziedzi- j iwam ?ikimgęo ,l,a przytlttszenia do

rza. Robotnicy zmora i ny, wykonania robot, spawalniczych Łlirty 0{jstającego końca burtoehronu.
jąc pierwsze dolin- [cali się kilkakrotnie; Dawniej'* było niedo^pomyaeM^aby *0<lzi"f beZsŁu'
Wanię. Praca trwałą 0 wybudowanie po-Jaką pracę można było wykonać bez
nd n n d f  7 dr, 1 1  i k  i : nurka, lub bez dokowania. W omawia-1 l tu znowu przyszedł mi z pomocą

uym tu wypadku trzeba było wypalić jeden z marynarzy pokładowych. Śmie 
otwór i przyspawać kryzę celem przy- 
kręcenia zaworu regulacyjnego w miej­
scu, znajdującym się 1,5 m pod li­
nią wodną.

Nie wiedzieliśmy, jak przystąpić do 
pracy, gdyż jednostka była za duża, 
aby ją pochylić na bok. Dowódca gru

J. S.4ÍF.
A  P O C Z E K A !  M ,  
J A K  M E  M A  
T A K  N I E  M A

obiecały załatwić tę 
| sprawę i w końcu 
| przyszła nowa jesień 
i i nowa zima, a po-
i czekalni jak nie ma 

Robotnicy, zamie- j ta k  m a

f KARP.1 talu i w ciastu 15 minut wykonał dla

jąc się wziął do ręki mój
(młotek do rdzy) i przytrzymał go 
przez chwilę przy burtochronie. Zo­
rientowałem się, co miał na myśli i 
młotek przyspawałem. Rezultat był ta­
ki. że pracę skończyłem w ciągu 10 
minut. Młotek oderwałem. Pozostały

partyjnej niejednokrotnie .przed­
kładał kierownikowi zakładu ka­
lendarze zebrań i domagał się ich 
zwołania, w okresie od 17 sierp­
nia do 25 listopada nie było ani 
jednej narady. Odbyła się ona do­
piero w ostatnich dniach.

Wielkie zainteresowanie naradą 
dziobak zc stóony robotników i majstrów

szkali
Porcia,

w Nowym 
dojeżdżają >

py marynarzy radzieckich zapytał: - ; na "im wprawdzie ślady spójni, lecz 
..Potraficie to zrobić“? — Odpowie- j "** zlńniejs2yl° Jeg0 uiy’
dzieliśmy przecząco. Wówczas dowód­
ca nic nie mówiąc, poszedł do warsz-

teczności
Podobnych wypadków był» sporo i 

nieraz proste zupełnie pomysły da-

oraz ożywiony jej przebieg, świad 
czą, że organizowanie narad pro­
dukcyjnych w Stoczni Jachtowej 
jest konieczne.

W czasie obrad robotnicy wska­
zali na wiele niedociągnięć i bra­
ków w zakładzie. Stwierdzili oni. 
m. in., że materiały i surowce są 
dostarczane z opóźnieniem i że 
istnieją poważne braki w narzę- i 
dalach. Narada dała okazję do i 
przedyskutowania planu produk-1

cyjnego, przy czym robotnicy 
szczególną uwagę zwrócili na ter­
minowość i jakość zaopatrzenia 
oraz należyte wykorzystanie sił 
roboczych. Np. robotnik Lewan­
dowski udowodnił, że taklerzy 
będą mieli w grudniu za mało 
pracy i że nie ma widoków na 
wykorzystanie tej rezerwowej Si­
ły roboczej.

Przebieg pierwszej narady pro­
dukcyjnej w Stoczni Jachtowej 
wykazał ogromne znaczenie tego 
rodzaju zebrań. Wykazał on poza 
tym, że dotychczasowy brak na­
rad hamuje twórczy wysiłek za­
łogi i przynosi zakładowi duże 
straty. Kierownictwo stoczni po­
winno wyciągnąć z tego odpo­
wiednie wnioski, przyciągając 
szerzej robotników do współpracy 
przy planowaniu i organizowaniu 
produkcji.

(A. A .l
pracownik §tocznj Jachtowej.
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K ronika m iast portowych
ODCZYT O KONSTYTUCJI 

STALINOWSKIEJ
Staraniem oddziału miejskiego 

STPR w Gdańsku, w czwartek, dnia 
7 lun, o godz. 18 w auli Gdańskich 
Technicznych Zakładów Naukowych 
adwokat Bolesław' Wiącek wygłosi 
odczyt pt. „KONSTYTUCJA STALI­
NOWSKA“. Po odczycie zespoły świet 
licowe Państwowego Liceum Felczer- 
skiego i ZEON wystąpią z programem 
artystycznym.

GDYNIA — GDAŃSZCZANOM 
Na zakończenie Miesiąca Pogłębię 

nia Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej 
miejski oddział TPPR w Gdyni or­
ganizuje w dniu 7 hm., w sali Okrę­
gu TPPR we Wrzeszczu, przy ul. 
Sobótki 15, o godz. 19,30 wieczór 
pieśni i tańców ludowych. Program 
wieczoru wykonają zespoły artystycz­
ne Marynarki Wojennej oraz „Dal- 
moru“.
PREMIERA OPERY „STRASZNY 

DWÓR“ W GDAŃSKU 
W dniu 9 bm. o godz. 19 w Te­

atrze „Wybrzeże" we Wrzeszczu odbe 
dzle sie premiera opery Stanisława 
Moniuszki „Straszny Dwór“, w wy­
konaniu Studia Operowego Pilharmo 
nil Bałtyckiej.

WIECZÓR LITERACKI 
W KLUBIE KSIĄŻKI 

W dniu 7 bm. o godz. 1S w Klu­
bie Książki we Wrzeszczu, przy ul. 
Misze wski ego 16, odbędzie sie kolej­
ny wieczór literacki, na którym ob. 
E. KOCHANOWSKA - WIŚNIEWSKA 
wygłosi odczyt o powieści z życia 
wsi radzieckiej.

W klubie otwarta jest nadal wy­
stawa książki radzieckiej, na której 
zgromadzono ponad 1.000 różnych 
dzieł w języku rosyjskim i polskim. 
Szczególnie bogaty jest dział książek 
naukowych. Wystawa otwarta jest w 
godzinach od 12—20.

W ielki wzrost poczyiności książki radzieckiej
W otwartych drzwiach księgar 

ni Nr 7 przy ul. Barlickiego we 
Wrzeszczu, Szafer Domu Książki 
ob. Żaja, „mocuje się“ z wielką 
drewnianą skrzynią. Tuż przysia­
dzie stoi już kilka takich ”713 
wp<5ł otwartych pak, w których 
znajdują się radzieckie książki na­
ukowe, techniczne, powieści i ko­
lorowe bajki dla dzieci.

Wieść o przybyciu nowego tran­
sportu książek błyskawicznie do­
ciera do stałych' klientów księgar­
ni. W ciągu pół godziny wypełnia­
ją oni szczelnie jej pomieszczenie, 
tłoczą sie przed szerokimi lustrza­
nymi wystawami i otwartymi na 
oścież drzwiami.

Wyjęcie z paki każdej książki 
jest oczekiwane z niecierpli­
wością, Kierownik sklepu ob. 
Piech nieustannie zapewnia cze­
kających, że książek starczy dla 
wszystkich i nie trzeba sie tło­
czyć. Mimo to nikt nie opuszcza 
sklepu. Czekają cierpliwie godzi­
nę i więcej, skracając czas dys­
kusją. omawiając przeczytane już 
książki. W dyskusji biorą udział 
znajdujący się w księgarni profe-

Frzodownice akcji sp isu  powszechnego 
Uczennice Zofia Wereda i Teresa Węgrzynowska
pierwsze ukończyły prace w rejonie VIII

Ludność Wybrzeża, doceniając 
wielkie państwowe znaczenie po­
wszechnego spisu narodowego, 
masowo zgłosiła się do udziału w 
pracach spisowych. Funkcje ko­
misarzy dzielnicowych, rejono­
wych i obwodowych pełnili robot­
nicy i pracownicy różnych przed­
siębiorstw. Szczególnie licznie sta­
wiła się do pracy starsza mło­
dzież szkolna.

Akcja spisu powszechnego przy­
czyniła się do dalszego, znaczne­
go wzrostu aktywu społecznego 
r.a naszym terenie. Ludzie, którzy 
z wielką ofiarnością wykonali pra­
ce spisowe, staną się w przyszłoś­
ci niewątpliwie aktywistami róż­
nych innych akcji społecznych.

Spośród rejonów spisowych w 
Gdańsku sprężystą organizacją 
prac wyróżnił się rejon ósmy w II 
dzielnicy. Komisarz tego rejonu 
ob. Pawlak, w toku przygotowań 
do spisu, zatroszczył się przede 
wszystkim o należyte przeszkole­
nie komisarzy obwodowych, na 
których powołano w większości 
starszą młodzież szkolną. Do po­
mocy w szkoleniu i instruowaniu 
w terenie komisarzy obwodowych 
ob. Pawlak zaprosił kilku uczniów 
Liceum Planowania w Gdańsku, 

’ przeszkalając. ich poprzednio na 
10-godzińnym kursie instruktor­
skim.

Spośród komisarzy obwodowych 
w tym rejonie wyróżniły się o- 
fiarną pracą uczennico Szkoły 
Przemysłu Odzieżowego —. ZO­
FIA WEREDA i TERESA WĘ­
GRZYNOWSKA. Wykonały one 
swe prace szybko i dokładnie. Zo­
fia Wereda ukończyła prace spiso­

we w 116 obwodzie 4 bm. o go­
dzinie 17, a Teresa Węgrzynow­
ska, spisująca obwód 117 — tego 
samego dnia o godzinie 17.30. O- 
bie uczennice prześcignęły wszy­
stkich pozostałych komisarzy spi­
sowych.

Dobre wyniki w akcji spisowej 
zachęciły młode dziewczęta, jak 
one same podkreślają, do aktyw­
nego udziału w innych pracach, 
do których zostałyby w przyszłoś­
ci powołane. (A)

sorowie gdańskich wyższych uczę! 
ni, 'robotnicy, studenci 1 uczniowie 
szkół średnich.
Poznafemy codzienne 
życie ludzi radzieckich

— Przed kilku miesiącami — 
mów: ob- Piech — przeważało za­
potrzebowanie na rosyjską litera­
turę klasyczna. Obecnie wprost 
rozchwytywane są *książki radziec­
kich autorów współczesnych, któ­
rzy op sują codzienne życie i pracę 
ludzi radzieckich.

Polewoj, Pawlenko, Ostrowski, 
Erenburg i Aieksy Tołstoj — to 
autorzy, którzy mają obecnie naj­
większe powodzenie wśród miesz­
kańców Gdańska. Świadczy o tym 
setny kwit, wypisany w ciągu go­
dziny przez sprzedawczynie Marię 
Charon, na powieść Polewoja pt. 
„My. ludzie radzieccy“.

Wielka pomoc 
dla studentów

Nad pakami .zawierającymi książ 
ki naukowe i techniczne pochylają 
się studenci Politechniki Gdańskiej, 
Akademii Medycznej i WSHM,

„Silniki spalinowe“ Biełoboko- 
wa i „Budowa Maszyn" wędrują z 
rąk do rąk. Kupujących jest wię­
cej, ntż książek,

— Koledzy pozwólcie, że dziś ja 
kup:ę „Silniki spalinowe“ — mówi 
student Politechniki ob. Pietrzak 
— w’ecie przecież, że mam za kil­
ka dni egzanrny. A bez tej książki 
przecież nic nie będę umiał.

Taki argument przemawia do 
przekonania pozostałym amatorom 
„Silników“. Po chwili ob. Pie­
trzak, ściskając w rękach, pięknie 
oprawione dzieło naukowe, przedo­
staje się z tłumu kupujących.

Słuchacze Akademii Medycznej 
dopytują się o atlasy .anatomiczne. 
Okazuje się. że jest ich całą skrzy 
nią. Cenne atlasy znajdą się 
wkrótce w posiadaniu studentów.

W ¿wiecie bajek
Przybyły również opowieści i 

bajki dla dzieci pisane przez Mi­

chałkowi, Pawlenko, Batro, Mar-
szaka i Szwarca. Cóż, kiedy mali 
klienci nia mogą przedostać się do 
swych skarbów. Trzeba poczekać, 
aż starsi skończą zakupy. Czekają 
cierpliwie. A potem. Jaś Marci­
niak, uczęń szkoły nr 31. kupuje 
pięknie oprawiony kalendarz dzie­
cięcy na rok 195!, Jadzia Kule- 
szówna ilustrowane opowieści dla.: 
starszych dzieci, a Staś Kwiatkow­
ski ilustrowana ba jecz.kę Marszaka.

Jak wynika z danych o sprze­
daży z 11 miesięcy br popyt na 
książki radzieckie, w porównaniu, 
z rokiem ubiegłym, wzrósł o 150 
proc. Świadczy to o poważnymi 
upowszechnieniu znajomości języ- j 
ka rosyjskiego i wielkiej popular-! 
ności książki radzieckiej w Gdań-1  
sku. id) I

Kolektyw gazetki ścienne7 w państwowej rocznej szkole kierowników świe­
tlic we Wrzeszczu, przygotowuje gazetkę, poświęconą przyjaźni polsko-

radzieckiej.

Zwiększyć ilość spółdzielczych warsztatów szewskich
w  dzielnicach robotniczych Gdańska

wa iv Nowym Porcie, Sie< iicąch 
i O runi i. Jeden warsztat s-awski 

Gdańska poważnym problemem.! warsztacie. Do końca bieżącego nie jest zdolny do obsłużenia lud­
ności każdej z tych dzielnic,

zaś uspołecznione znajdowały się tych dzielnic. .świadczy o tyrn fakt, że do war
dopiero w stadium organizacji.! Wrzeszcz jest jedną z najw ięk- s *ta tY ul‘ Nartuskiej zgłaszj

szych dzielnic miasta i urueho- SW dziennie ok. 100 osob 1 w

Sprawa reperacji obuwia była w Nowym Porcie i Siedlicach, li­
do niedawna dla mieszkańców ruchomiono dotychczas po jedstym 

x „ problemem, warsztacie. Do końca bieżącego 
Prywatne pracownie szewskie żą- j roku przewiduje się otwarcie jesz- 
dały zbyt wysokich cen, warsztaty' eze po jednej pracowni w każdej z

W Miesiącu
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Stoisko książki i prasy
Koło TPPR przy GAL w Gdyni 

zorganizowało przy pomocy Mię 
dzynarodowego Klubu Książki i 
Prasy stoiskową sprzedaż pism 
i książek radzieckich.

Książki radzieckie cieszyły się 
dużym powodzeniem wśród pra 
cowników GAL-u. Szczególnie 
wielu nabywców miały dzieła Pu 
szkina, Gogola i Czechowa, po­
wieści Erenburga, Fadiejewa, 
Ażajewa i innych pisarzy radziee. 
kich, oraz wydawnictwa dla dzio 
ci,

(JUL)

Akademia pocztowców
W świetlicy Rejonowego Tirze 

du Telefoniczno - Telegraficzne­
go w Gdańsku odbyła się z oka­
zji Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej uro­
czysta akademia. W akademii 
oprócz pocztowców, jak donosi

Rudniki czekają na oświetlenie niic
i polepszenie komunikacji

Za Bramą Żuławską, na prawo 
od szosy elbląskiej na niskich de 
presyjnych terenach, leży jedna 
x najodleglejszych dzielnic Gdań 
ska —» przedmieście Rudniki. 
Dzielnica ta jest jak dotąd poważ 
nie zaniedbana. Np. ulice nie tyl 
ko nie posiadają chodników, ale 
nawet trwałej nawierzchni, w 
związku z czym wiosną i jesienią 
mieszkańcy Rudnik toną wprost 
w błocie. Sprawę rozwiązałoby 
ułożenie chociażby najprymityw 
niejszej nawierzchni żużlowej.

Rudniki nie posiadają również 
oświetlenia. Nawet na głównej 
ulicy Miałki Szlak, łączącej osied 
le z najbliższym przystankiem 
tramwajowym przy Bramie Żu­
ławskiej, nie ma ani jednej la­
tarni.

Bardzo pilną jest sprawa po­
łączenia komunikacyjnego Rud 
nik z Gdańskiem. Tramwaj nr ’9 
dojeżdża tylko do Bramy żuław­
skiej, skąd do centrum dzielnicy 
jest około półtora kilometra. 
Tymczasem z Rudnik dojeżdżają 
codziennie do śródmieścia Gdań­
ska, Zawiśla i Wisłoujścia setki
robotników, 
nr 29 dojeżdżają nauczyciele z 
Wrzeszcza i Sopotu. Dlatego też 
uruchomionie na tej trasie przy­

najmniej jednego autobusu w go 
dżinach rannych i popołudnio­
wych jest sprawą palącą.

Najbardziej dokuczliwym dla 
ludności jest brak w Rudnikach 
sklepu z artykułami pierwszej 
potrzeby. Mieszkańcy tej dziel­
nicy niejednokrotnie zwracali 
się do GSS z prośbą o urucho­
mienie placówki handlowej, jak 
dotąd jednak bez rezultatu.

Prezydium MRN Gdańska po­
winno dopilnować uporządkowa 
nia i oświetlenia ulic Rudnik oraz 
skłonić MZKGG do zorganizowa 
nia dla robotników dojazdu do 
najbliższego przystanku tramwa 
¡owego. (D)

korespondent FRANCISZEK KO 
ZERA, uczestniczyła również 
grupa uczennic i uczniów I 'Pań­
stwowego Gimnazjum i Liceum, 
która wykonała część artystycz­
ną.

Mieszkańcy miasta jeździli więc 
często z dzielnicy do dzielnicy, w 
poszukiwaniu pracowni, w której 
mogliby szybko i tanio dokonać 
naprawy obuwia.

Obecnie trudności te są stopnio 
wo likwidowane. Spółdzielnia pra­
cy szewców opracowała plan uru­
chomienia i właściwego rozmiesz­
czenia dostatecznej ilości placó­
wek usługowych. Sieć warsztatów 
szewskich obejmie wszystkie dziel­
nice miasta, przy czym w rejo­
nach gęsto zaludnionych warszta­
ty będą tak rozmieszczone, aby 
każdy mieszkaniec mógł «repero­
wać obuwie w jak najkrótszym 
czasie.

Zgodnie z tym planem we Wrze 
szczu uruchomiono już pierwszych 
pięć warsztatów: przy ul. 'Wys­
piańskiego, Sobieskiego, Wajdelo- 
ty i Grunwaldzkiej.- Do końca br. 
przewiduje się otwarcie dwóch 
dalszych placówek — prźj ul. 
Grunwaldzkiej j Grażyny.

Gdańsk -— śródmieście otrzy­
mał cztery punkty; przy ul. Łąko­
wej, żabim Kruku, świętojańskiej 
i Igielniczej. W Brzeźnic, Oliwie,

jest związku z tym na podzelowanie 
Ale jednej pary butów trzeba ezekac 

parę tygodni.
Rozszerzenie sieci warsztatów

•.' mienie tam pięciu placówek 
w pełni usprawiedliwione, 
wiadomo również, że Stogi, Za­
wisie, Olszynka i Rudniki posia. 
dają taką samą, jeśli nawet nie 
większą ilość mieszkańców, a zor- szewskich jest sprawą szczególnie 
ganizowano tutaj tylko po jednym PMącą w okresie jesienno-zirao. 
warsztacie szewskim. W br. prze- vyym-
widuje się otwarcie jeszcze po Gdańska Spółdzielnia Szewska 
jednej pracowni w Stogach i Za- P°wmna poczynić starania, aby v 
wiślu. Nie rozwiąże to jednak każdei dlielnicy istniała taka Uoflć 
problemu. 1 warsztatów, która mogłaby w

Tak samo przedstawia się spra- pełni zaspokoić potrzeby ludności.

Jeśii zostałeś 
pominięty w spisie

sk ła d a j re k la m a c ję
Wszystkie osoby stale lub 

czasowo przebywające na te­
renie woj. gdańskiego, które 
z jakichkolwiek przyczyn zosta 
ły pominięte w spisie, powinny 
zgłaszać reklamacje w gmin­
nych w zględnie miejskich ko-'

Zeah•ij
TEATR WIELKI IV GDAŃSKU —

godz. 19,30 — „Wczoraj 1 przed­
wczoraj".

TEATR DRAMATYCZNY IV GDYNI —
godz. 19,30 — „Fantasy".

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 
godz. 19,30 — .Kto zawinił".

li-iiia m

W końcu listopada br, odby­
ło się w Gdańsku posiedzenie 
Wojewódzkiego Komitetu Od­
budowy Warszawy, na którym 
dokonano oceny pracy miej­
skich i powiatowych komite­
tów za okres 10 miesięcy br.

Ocena wykazała,* że poziom 
pracy komitetów jest bardzo 
nierówny. Podczas, gdy Miej­
ski Komitet w Gdańsku oraz 
powiatowe komitety w Staro­
gardzie, Lęborku i Malbork« 
nie tylko wykonały swe rocz­
ne plany finansowe, lecz _ na* 
wet je przekroczyły — to inne 
komitety.^ jak np. powiatowi' 
w Sztumie, plany swe wykona 
ły jedynie w kilkudziesięciu 
procentach.

Pod względem wyników w 
realizacji planów finansowych 
kolejność miast i powiatów 
przedstawia się następująco:

I) m. Gdańsk. 2) pow. Sta­
rogard, 3) pow. Lębork, 4) 
pow. Malbork, 5) pow. Tczew, 
6) m, Gdynia, 7) m. Elbląg, 
8) pow- Kościerzyna, 9) pow, 
Wejherowo, 10) m. Sopot, 
II) pow. Gdańsk. 12) pow. 
Kartuzy, 13) pow. Kwidzyn. 
14) pow. Sztum.

Gdańk, Gdynia, Elbląg, 
Starogard ł Tczew, wykazu­
ją największe wpłaty przypa 
dające od 1 mieszkańca.

misariatach spisowych.
' 1 Gdańsk Nowy Port —- Marynat* — „L*- 

j nin". Seanse w godz. 18 i 20.
I Wrzeszcz — Bajka — „Młodość świa- 
l ta".
i Wrzeszcz — ZMP-owiec „Młodość 

świata".
> Gdańsk Wrzeszcz — Przyjaźń —
! „Wiosna" Seanse w poniedziałki. 
I środy i piątki w godz. 18 | 20.

Na specjalne wyróżnienie m] odbędzie się w pierwszych mia'.Oliwa — Polonia — „Dubrowski". a*-

Ośrodki robotnicze przodują w ofiarności na SFOS
Dotychczasowe wyniki zbiórki na Wybrzeżu

N ależy  p o m y ś le ć
o dostatecznym zaopatrzeniu ludności Krynicy Morskim
w  artykuły pierwszej potrzeby

Po zakończeniu sezonu letniego 
Krynica Morska opustoszała jak 
corocznie; pozostati w niei jedynie 
stali mieszkańcy, którzy przygoto­
wują się już obecnie do okresu 
zimowego.

Miesiące zimowe były dotych­
czas dla mieszkańców Krynicy 
ciężkie, ze względu na całkowite 

Poza tym do szkofy ! prawie odcięcie od Elbląga. Z po­
wodu trudności transportowych lud 
ność odczuwała zazwyczaj poważ­
ne braki w zaopatrzeniu w arty­
kuły pierwszej potrzeby. Kierow­

nictwo sklepów spółdzielczych 
ZSCli nie przejawia przy tym
większej troski o usunięcie tych

kierownictwa MHD w Elblągu z

sługuje powiatowy komitet w 
Starogardzie, który potrafił 
tak akcję zorganizować, że wy 
sunął się w niej ną drugie 
miejsce po Gdańsku. Na pod­
kreślenie zasługują powiatowe 
komitety w Lęborku i Malbor­
ku. które przekroczyły swoje 
plany. Niemniej jednak minu­
sem w ich pracy jest słabe roz 
winięoie akcji na rzecz odbu­
dowy Warszawy, na wsi.

Dobrymi wynikami może sie 
również poszczycić Gdynia 
Tczew i miasto Elbląg.

Dużą energie i inicjatywo 
wykazał MKÓW w Sopocie, 
podczas tegorocznej akcji Mie 
siąca Odbudowy Stolicy. Jed­
nakże nie wykorzystanie sezo­
nu letniego odbiło się ujemnie 
na wynikach jego pracy. So­
pot, który w miesiącach let- 
nieh mógł osiągnąć rekordo­
we wyniki, przystąpił do zor­
ganizowanej pracy z opóźnie­
niem. gdyż dopiero we wrześ­
niu:

Pozostałe komitety nie wy­
pełniły należycie naczelnego 
zadania tegorocznej akcji: u- 
poMSzeclmienia świadczeń. Od­
biło się to ujemnie na dotych­
czasowych rezultatach akcji 
zbiórkowej.

Do końea i-oku pozostaje 
jeszcze przeszło 3 tygodnie i 
należy wykorzystać je jak uaj 
intensywniej- Powinny to u- 
czynić zwłaszcza te komitety, 
które zajmują obecnie- ostat­
nie miejsca, jak w Sztumie, 
Wejherowie. Kartuzach, Ko­
ścierzynie. Kwidzynie i Elblą­
gu. Należy zaznaczyć, że Po­
wiatowy Komitet w Elblągu 
dotychczas nie przejawił żad­
nej działalności.

Tegoroczna akcja wykazała

ansę w goda. 16, 18, 20.
Sopot — polonia — od 3 dci 4 bm. fttoi tet> otrzymają poważne sum., | pt, „pancernik potiomkia", w sod<

14, 16, 18 1 20.
Gdynia — Warszawa — Program «kła.-

dany.

siącach roku przyszłego, korni 
fety otrzymają poważne sumy 
w postaci premii finansowych 
na inwestycje lokalne.

Wojewódzki Komitet Odbu­
dowy. Warszawy w Gdańsku ,T, ń*0??™ ‘fiasn
oraz Wojewódzka Komisja a _  _  „Aktorka".
Współzawodnictwa SFOS ape-; seanse w godz. 16, is i 20. 
luje do komitetów terenowych, Gdynia - Grabówek — Fala — „Bo. 
aby jak najintensywniej wykol gata narzeczona". Seanse■ w goto.
rzystaly ostatni miesiąc br. w łS’ 20; w swlęta 0 godz-18, 18-‘ **■
akcji odbudowy stolicy. .

mgr J  ŻUKOWSKI

| Gdynia - Chylonia —>
„Cygański tabor".

'H adio
Promień —

prośba o uruchomienie sklepów 
państwowych. Prośba ta powinna 
być uwzględniona.

Należy pomyśleć również o za­
pewnieniu dla ludności potrzebnej 
pomocy lekraddej. Na czas zimy 
do miejscowości tej należałoby 
sklerowaćć pczynajmniei felczera l 
położna. (AR)

gdańskiego rozumie i docenia 
znaczenie szybkiej odbudowy 
stoliey.

Musimy też pamiętać, że 
znaczne kwoty ż nadwyżek 
sum zebranych na odbudowe 
stolicy przeznacza się na odbu 
dowę Gdańska. Po ocenie 
współzawodnictwa w akcji
SFOS je skali krajowej, która

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na środę, dnia 6 grudnia br.

5.10 — Początek audycji, 5.13 — 
Sygnał czasu, 3.15 — Wiadomości po­
ranne, 5.20 - -  Koncert dla świata pra­
cy. 5.58 — Komunikat meteorologicz­
ny, 6.00 — Wiad. porań., 6.05 — Gim­
nastyka, 6.15 — Koncert, 6.45 — Pro­
gram dnia, 7.00 — Dzień, porań., 7.15
— Chwila muzyki, 7.20 — Wszechni­
ca Radiowa, 7.40 — Muzyka, 3.00 — 
Wiadora. poranne, 8.05 — Przerwa 
lokalna do 11.50, 11.50 — G')S mają 
kobiety, 11,57 — Sygnał czasu, 12.04
— Dzień, południowy, 12.15 — Pleśni 
Cornellusa. 12.30 — Audycja dla wsi. 
13.25 — Program dnia, 13.30 — Kon­
cert szkolny, 14.00 — Rezerwa, 14.10 — 
Wszechnica Radiowa. 14.30 — Audycja 
szkolna dla kl. V—VII, 14.50 -- Kon­
cert, 15,30 — Aud. dla świetl. dziec.. 
15.50 — Pog. dla kursów partyjn. I 
stopnia w mieście. 16,06 — Muzyka, 
16.10 — Audycja aktualna, 17.00 — 
Dziennik popołudniowy, 17.35 — Aud. 
sportowa, 17.45 — Aud. dla młodzie­
ży, 19.00 — Wszechnica Radiowa, 19.20 
—■ Koncert, 20.00 — Dzień, wieczorny, 

.20.30 — śpiewamy polskie pieśni n a-
GDAŃSK Apteka Kaszubska, ul. sowę, 20.45 — „Salon pani Elementy • 

Rokossowskiego 35, ny" — słuchowisko, 21.30 — Muzyka i
WRZESZCZ — Apteka Społeczna ! aktualności, 22.00 — światło nad zie­

mią — powieść, 22.00 — Koncert, 23.00
— Ostatnie wiadomości, 23.10 — mu­
zyka, 23.55 — progr. na dzień następ­
ny, 24.00 — Hymn l koniec audycji.

PROGRAM LOKALNY*
5.05 — Gdańsk wita słuchaczy — 

chwila muzyki. 5.55 — Komunikat
FIHM dla rybaków, 6.50 — Zapowiedź 
programu lokalnego, 6.52 — Skrót wia­
domości Wybrzeża, 6.57 — Komunikaty 
miejscowe i muzyka, 16.20 — Aud. dla 
młodzieży „Podwodni żołnierze" — 
opr. J. Roessler, 16.40 — Muzyka popu­
larna i tańce symfoniczne — płyty, 
17.15 — 10 min. muzyki rozrywkowej.

117.25 — Codzienny przegląd wydarzeń.
, 18.00 — Organizujemy zespoły mando- 
linistów — opr. sł Jana Gonsaka, 
18.30 — Aud. dla kobiet „U milicjan- 
tek" opr. Ewy Korwin. 18.50 — Infor­
macje dla rybaków ze Szczecina. T9.5S 

gudzloacb— Komunikat dla rybaków., 001 — 
(Komunikat piHM dla rybaków.

DYŻURY APTEK

Nr 16, ul. Grunwaldzka 52.
SOPOT — Apteka Społeczna Nr 12, 

ul, Stalina 791.
GDYNIA — Apteka świętojańska, 

ul. świętojańska 122.

Pomoc 'ekarska w nagłych wpadkach
Pogotowie Ratunków

W Gdańsku • VPt7mwu, ul. Gran
w ykw ita  i. nr te le fo n u  410 oo t *?4 44 

IV S op ocie , u l. S ta lina  nr 778. teł 
»“24-00.

W G dyni. SU we» K ościu szk i 24.
r.*l HMNi » V ?2.

P ogotow ie p ed iatryczn e  — porad  
nta chorób d ilrr lęc  yrh  Gdańsk  
Wr*fK7»*7. u l RokoRsowKktruo 39. te ł 
147 88 o zv n n a  cocU lennift 
a u t o a ,
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P u s t y n i a :  sfałdowane, wiatrami (szów. Wąż boa rzuca się. i dłą-Rń: przenosi nas. film do ujścia życio- j niczyli się do tego głównego wąt- 
pomarszczone ławice piasku, gdzie j w śmiertelnym uścisku bezbronne I dajnej rzeki. Na ekranie ukazują ¡ku — pupilów swych, ukazali na 
niegdzie wyrastające z nich sa- ]wobęc niego, roślinożerne stwo- i się śniegiem pokryte górskie I tle otaczającego ich świata. Oprócz 
m o t n e ,  rachityczne krzewy — irzonko, zwane skoczkiem pustyni, f szczyty — źródło wody. która tej bobrów, Widzimy na ekranie in- 
m a r t w y ,  zastygły w bezruchu kra- : Dusiciel spotyka się z kolei z rów i surowe pustynne obszary zdolna nych leśnych mieszkańców, wdzię

szopy,
Z nasta- j dy. Obraz kwiatami pokrytych ja- j przezabawne misie, rozśpiewane 
na< Iowy ¡błoni kończy.optymistycznym ak- j cietrzewie — wiele, wiele różnych.

jobraz. Ale martwota to'tylko, po-i norzędnym przeciwnikiem, pu-ijest przemienić w kwitnące sa-jczne sarenki, «ajączki 
ssorna. Gdy słońce przestaje pra- ; stynnym krokodylem, 
żyć powierzchnię piasków, z nor, niem ■ nocy wyruszają
sytych wypełzają tajemniczy ich | skorpiony, jaszczurki i drapieżne i centem teń, jedyny w swoim ró-4 zwierząt i ptaków, a obok nich, 
mieszkańcy. Pustynia ożywa. ¡ptaki. Wdzięczna gazella ginie w jdzaju, niezwykłe interesujący! ich śmiertelnych wrogów: wilki, 

To właśnie utajone, ukryte j szponach skrzydlatego drapieżni- j film. j lisy i żarłoczne szczupaki. Każde
przed okiem ludzkim życie p u -; ka. Bezlitosna walka o życie wy- j Film nakręcony został w 1942 r.i z- tych zwierząt pokazane jest w 
styni podpatrzył i utrwalił na fil- i pełnia pustynię. I — w drugim roku wielkiej wojny i  typowych dla jego gatunku sytua-

w ooronie ojczyzny, 
jest tak właściwą ludziom ra-

mie „W piaskach Środkowej Azji“ j Film realizowany był wśród 
znakomity radziecki popularyza- j piasków pustyni kara-Kum. i
tor nauk przyrodniczych, laureat j Zdjęcia odtwarzają z naukową j dzieckim pasją odkrywczą j nie- 
.nagrody stalinowsuiioj. Alckssn-. ścisłością życio zamieszkałych. nsj ł̂onnici wolej wykorzystania tycli

niej zwierząt. Nic nie zostało tu;odkryć dla dobra } szczęścia ludz-

. Nacechowany i cjach, każda z.tych sytuacji uka-

der Zguridi.
Na ekranie widzimy' mozolną 

pracę żuków, toczących do swych 
nor zdobycz i czyhających na tę 
zdobycz rabusiów — skarabeu-

j  j zainscenizowane. wszystko stano­
wi tylko wierny obraz życia.

Z tej okrutnej rzeczywistości

Książka o nieugiętej walce i bohaterstwie
patriotów  greck ich

Pod tytułem „Krwią serdeczną“ ] cy patrioci greccy rozstają się z
ukazała się w Moskwie książka, 
będąca zbiorem dokumentów, list-

życiem, wierząc gorąco w jasną 
przyszłość swego narodu i swe-

tów i wierszy, pisanych istotnie go kraju. „Zapala się zorza—mówi
krwią serdeczną przez patriotów i 
demokratów greckich w przed-

w ostatnim swoim liście Wasilis 
Rombolas. Wkrótce wzejdzie no*

dzień egzekucji. Ten niezwykły; we słońce. Rozjaśni ono naszą zie- 
zbiór jest jednym wielkim głosem | mię, opromieni nasz naród i wów- 
oskarżenia, piętnującym haniebnei czas już nigdy więcej nie zapad.
zbrodnie okupantów amerykań­
skich w Grecji. Głos prostych lu­
dzi Grecji — robotników i chło­
pów, nauczycieli, marynarzy i żoł 
nierzy, młodzieńców i starców, 
przebija najgrubsze mury więzień 
i rozlega się daleko poza granica­
mi nieszczęśliwego kraju.

Ani terrorem i okrucieństwem, 
ani fałszem i podstępem nie udaje 
się amerykańskim okupantom i 
ich ateńskim lokajom złamać opo-j 
ru greckiego narodu. Pomimo naj-t 
okrutniejszych prześladowań, pa-1 
trioci greccy nie tracą odwagi, wy j 
trwałości i  wiary w zwycięstwo j 
słusznej strawy. i

O tym świadczy właśnie książ- j 
ka pisana „Krwią ' serdeczną“, | 
gdzie nie o własnych, osobistych 
losach, nie o własnej nieuniknio­
nej śmierci mówią antyfaszyści 
greccy. Ich myśli zaprzątnięte są 
przede wszystkim sprawą dalszej 
walki, sprawą przyszłości. W naj­
gorszych warunkach więziennych 
prowadzą oni nadal dzieło oporu.

Gdy na znak protestu . przeciw-1 
ko egzekucji 23 patriotów, towa- j 
rzysze ich walki zamknięci w wię i 
zieniu Averoff ogłosili głodówkę, 
minio pogróżek i terroru straży, 
przy pomocy prymitywnych głoś­
ników zawiadomili o tym ludność 
ateńską, wołając: „Nie przestaje­
my. Wałczyć!“

W książce przytoczono między 
innymi wyjątki z nielegalnej ga­
zetki więziennej „Wolna Myśl“, 
któłe opisują jak nieustraszeni pa 

• tnącą greccy witają śmierć z pie­
śnią na ustach. Zdumiewa to i 
przeraża oprawców „Oni boją się 
nas" — piszą wydawcy gazetki. 
Przedśmiertne listy antyfaszys- 
tów — to płomienne wezwanie do 
nieustępliwości wobec wroga, do 
zachowania męstwa, do kontynuo- ( 
Wania i wzmożenia oporu. Bohaters1

kości.
** *

A oto nowe arcydzieło popular­
no - naukowej kinematografii ra­
dzieckiej „Leśna opowieść". 
Film . pouczający i jednocześnie 
bawiący, urzekający niewysłowio- 
nym pięknem ukazywanego krajo­
brazu i wypełniającego go buj­
nego życia.

„Leśna opowieść“ to jednorocz­
ny wycinek dziejów pewnej bo­
brzej rodzinki: mamy, taty i kil­
korga dziatek. przeżywającej 
właściwe temu zwierzęciu radości 
i troski, walczącej dzielnie z prze­
ciwnościami i czyhającym nań ze­
wsząd niebezpieczeństwem. Oglą­
damy tę rodzinkę w czterech po­
rach roku: w zimie, na wiosnę, w 
lecie i w jesieni. Zdjęcia wiosen­
nej powodzi, letniego budownic­
twa grobli i tam, jesiennego gro­
madzenia zapasów i zimowych 
„wieczorów“, spędzanych w gro­
nie rodzinnym, w dobrze zabez­
pieczonym, przytulnym domku — 
odsłaniają przed oczyma widzów

nie zmierzch“.
Książka pisana „Krwią serdecz­

ną“, to nie tylko dokument, histo­
ryczny i wzniosłe świadectwo he­
roizmu greckich bojowników o 
wolność o pokój. To zarazem — 
pobudka bojowa, która krzepi i 
zwiera szeregi ich towarzyszy 
broni na całym świecie, wskazując
drogę nieugiętosci, odwagi, barta ] pełny obraz bobrzego życia, 
i zwycięstwa. (bd) i  Ale realizatorzy filmu nie ogra-

żuje wiernie właściwości gatunku.
Film trzyma uwagę widzów w 

nieustannym napięciu. Takie sce­
ny, jak np. pożar lasu. lub tra­
giczne dzieje dwóch zabłąkanych 
małych bobrów i ich rozpaczliwa 
walka o życie, pozostawiają pc 
sobie niezapomniane wrażenie. 
Widok mądrej j wytrwałej pracy 
bobrzych „architektów“ budzi do­
brze zasłużone uznanie i podziw 
wśród publiczności. Toaletowe za­
biegi bobrów, pocieszne harce rnz- 
baraszkowanych w rzece niedź­
wiadków lub zapamiętała, — od­
dana. plastycznie i dźwiękowo — 
walka „zacietrzewionych“ cietrze­
wi — wzruszają i śmieszą pogod­
nym komizmem obrazów.

Zdjęcia zwierząt, dokonane w 
powietrzu, na ziemi i pod wodą. 
zdumiewają mistrzostwem. Natu­
ralne kolory obrazów oddają w 
pełni bogactwo barw leśnego kra­
jobrazu.

„Leśna opowieść“ i— dzieło A- 
leksandra Zguridi, wyprodukowa­
ne przy współudziale reżysera 
Bugajewa — służy wielkiej spra­
wie poznania świata, stanowiąc w 
tej dziedzinie jedno z najwyższych 
osiągnięć kinematografii radziec­
kiej.

MIROSŁAWA KARPIŃSKA

W kinach W'ybrzeia w ramach festiwalu filmów radzieckich, ukazał się barw­
ny film przyrodniczy o życiu bobrów i zwierząt leśnych p. t. „ Opowieść leśna'' 
produkcji. Moskiewskiej ll ytwórni Filmów Popularno-Naukowych, w opraco­

waniu A. Zguridiego.
Na zdjęciu: fragment filmu, przedstawiający sarenki przy wodopoju.

N A S I  P I S Z A

Pracownicy bufetu dworcowego w Gdańsku
powinni zap@wn!£ lepszą obsługą podróżującym

„W pierwszym okresie praj 
cy liuiet dworcowy w Gdań­
sku był wzorem dobrej or­
ganizacji zakłada gastrono­
micznego. Obecnie jednak sy 
tuacja uległa zmianie. W_ go 
dżinach większego nasile­
nia ruchu pasażerskiego na 
dworcu trudno doczekać się 
jakiegokolwiek dania lub na 
poju, przygotowywanego w 
kuchni. Kelnerzy mają dużo 
dobrej woli i starają się o 
należytą obsługę podróżują­

cych, lecz wysiłki ich „roz­
bijają się“ o okienko kuchni, 
która hamuje tok ich pra 
cy“.

T. W.
(nazwisko znane redakcji)

OD REDAKCJI: Zakłady Ga­
stronomiczne id Gdańsku, spra­
wujące bezpośrednie kierownic­
two nad bufetem dworcowym, 
powinny bliżej zainteresować się 
tą sprawą i usunąć trudności w 
obsłudze pasażerów.

Niepunkłualna rada zakładowa
L. MIŁCARZ — stwierdza, 

że rada zakładowa Przedsię­
biorstwa Inwestycyjno - Re­
montowego w Sopocie, prze-

G Ł O S  SPOM
Sportowcy radzieccy przygotowują sią

dfo s e z o i f i f
W związku Radzieckim trwają 

przygotowania do sezonu zimo­
wego. Zatwierdzony ostatnio ka 
iendarz zawodów narciarskich i 
łyżwiarskich obejmuje szereg 
imprez masowych i -wyczyno­
wych we wszystkich ośrodkach 
sportów zimowych ZSRR.

W dniach —21 stycznia odbę 
dą się wszechzwiązkowe, kore­
spondencyjne zawody narciar­
skie, w których weźmie udział 
imponująca liczba—ponad 1 milion 
— zawodników i zawodniczek. W 
początkach stycznia rozegrane 
będą również zawody narciar­
skie z udziałem czołowych zawód 
ników. Biegi płaskie odbędą się 
w Leningradzie, a slalom, i skoki, 
w Bakuriani (Gruzja).

Narciarskie mistrzostwa ZSRR 
odbędą się w marcu w trzech 
miejscowościach: biegi płaskie
w Zlatouste, slalom i kombinacja 
alpejska w Alma Ata, a skoki o 
twarte w Kirowie.

Tradycyjne zawody narciar­
skie z okazji „święta północy“

odbędą się, jak corocznie, w Mur 
rnańsku w początkach, kwietnia. 
Weźmie w nich udział około 400 
tys. zawodników.

Ponadto w całym kraju roze­
grane zostaną liczne zawody z 
udziałem narciarzy wiejskich, 
mistrzostwa poszczególnych re­
publik związkowych oraz zawo­
dy drużynowe juniorów.

Bogato zapowiada się rów­
nież sezon łyżwiarski m. in. w 
początkach stycznia w Leningra 
dzie, Tulę i Alma Ata odbędą 
się wielkie zawody w jeździe 
szybkiej. W końcu marca roze­
grane zostaną w Archangielsku 
wszechzwiązkowe mistrzostwa 
juniorów w jeździe szybkiej i fi­
gurowej.

Sukces hokeistów polskich
ZS .,Górnik" - Ostrawa 2:0
W rewanżowym meczu hoke­

jowym, rozegranym w ponie­
działek na Torkacie reprezen­
tacja ZS Górnik pokonała re­
prezentację Ostrawy 2:0 (1:0, 
1 :0, 0 :0).

Polacy odnieśli zasłużone 
zwycięstwo, demonstrując bar­
dzo dobrą grę zespołową. Bram 
ki zdobyli Lewacki i Skarżyń­
ski.

KOSZYKARKI FSGT
przejeżdżają do Polski

W środę, 6 grudnia przyjeżdża w Łodzi z reprezentacją CRZZ, 10

Indywidualne mistrzostwo Polski 
gimnastyce na rok 1950 zdobyła 
Reindlowa (Ogniwo -  Kraków).

i do Warszawy reprezentacja . kobie- 
' ca FSGT w koszykówce.

Francuzki przyjeżdżają z Pragi, 
gdzie uczestniczyły w rozgryw­
kach o wielka nagrodę stolicy Cze 
choslowacji.

Reprezentacja FSGT rozegra w 
Polsce trzy spotkania: 8 grudnia

O b w i e $ z c z e n i a P r a c o w n i c y  p o s z u k i w a n i

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Prezydium MRN Wydział Finansowy w Gdyni 

w myśl art. 86 dekretu z dnia 28. I. 1947 r. o eg­
zekucji administracyjnej świadczeń pieniężnych 
(Dz. U. R. P. Nr 21 poz. 84) podaje do ogólnej 
wiadomości, że dnia 9. XII. 1950 r. o godz. 11 w 
lokalu firmy Jacht - Serwice Sp. z o. o. w Gdy­
ni, Al. Zjednoczenia Nr 5 celem uregulowania 
należności Skarbu Państwa, odbędzie się sprze­
daż z licytacji całkowitego urządzenia warszta­
towego, składającego się z pił taśmowych, tar­
czowych. szlifierek elektrycznych, wiertarek e- 
lektrycznych, maszyn do szycia żagli, spawarki 
elektrycznej, heblarki do drzewa, oraz maszyny 
do pisania, 2 łodzi rybackich i innego sprzętu 
oszacowanego na ogólną kwotę 43.650 zł. Cena 
wywołania stanowi połowię ceny oszacowania.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 9 
XII. 1950 r. od godz. 9 do 11 w miejscu wyżej 
podanym.

Celem zapobieżenia- likwidacji warsztatu zo­
stanie on sprzedany w całości. Poszczególne ma­
szyny nie będą sprzedawane.

PREZYDIUM M.R.N. 
297lk Wydział Finansowy

10 monterów, samochodowych, 5 pomocników 
monterów’. 3 ślusarzy, I kowala, 2 tokarzy, 1 re­
ferenta do działu organizacji i zatrudnienia 
przyjmie od zaraz Państwowa Komunikacja 
Samochodowa warsztaty w Gdańsku, ul. Wało­
wa 14. 2973'k

grudnia w Łodzi z reprezentacją 
ŻS Włókniarz, 12 grudnia w War­
szawie z reprezentacja ZS Spój­
nia.

Drużyna FSGT przybędzie w na 
stępującym składzie: Chenet, Da­
vid. Dessertenne, Dugain, Gago, 
Giilard, Huck, Laurens, Jerch, 
Maury, Molinie, Gichot, Reyhard, 
Rodrignez, Scaroe, Romagnoli, Ste 
faniszyn oraz kierownik, sędzia i 
trener.

T U R N I E J
mistrzów tenisa stołowego w Gdańsku

8 bm. rozpocznie się w Gdańsku 
turniej tenisa stołowego o druży­
nowe mistrzostwo zrzeszeń spor­
towych CRZZ,

Zgłoszenia nadesłały juz wszyst 
kie Rady Okręgowe zrzeszeń. W 
turnieju wezmą udział czołowi za­
wodnicy z mistrzem Polski Pa-

jawiająea na ogół ożywiona 
działalność, jeszcze żadnej z 
organizowanych imprez nie 
rozpoczęła punktualnie. Każ­
da akademia, zebranie załogi 
czy nawet narada wytwórcza 
odbywa się z opóźnieniem 
przeciętnie 40-minutowyin,

Szanujmy 
nowy pieniądz

HENRYK EKERT—zwra­
ca uwagę, że nowe pienią­
dze, szczególnie zaś bankno­
ty trzeba szanować. Niedbałe 
składanie, łamanie i brudze­
nie doprowadza do szybkie­
go ich zniszczenia, „-Nasz no 
wy pieniądz posiada większą 
wartość i dlatego godny jest 
poszanowania“ — stwierdza 
słusznie w zakończeniu oh, 
Ekert-

ODPOWIEDZI REDAKCJI
OB. B. ST RU PIECHOWSKI.—

Sprzedaż węgla nie jest u nas 
reglamentowana i dlatego Cen 
trala Zbytu Węgla po upływie 
terminu zgłaszania zapotrzebo­
wań nie miała obowiązku przyj 
mowania list dodatkowych.

Ob. W LAźLmSKI. — Na sku­
tek Waszego listu w Gminnej 
Spółdzielni w Łebieniu została 
przeprowadzona kontrola. W jej 
topniku zlikwidowano kumoter-

trębą i Kawczykiem na czele, Z
kobiet startować będą m. in. mi-

tyńskim oraz Gajem, Gayereni, O- stwo. Wyjaśniamy poza tym, ze
prawo pierwszeństwa w zaopa­
trywaniu w sklepach gminnych 
spółdzielni posiadają mało i 

strzynl Polski Bo,janowska oraz ‘ średniorolni chłopi, oraz człon-
Orłowska, Kurtzowa i Strycharzem kowie spółdzielni 'produkcyj­
na. \ nych. •

Turniej rozegrany zostanie w 
nowo otwartej hali sportowej Stocz 

i  ni Gdańskiej.

I f i l l d o m o ś c l  & Æ € S C iB € * M J &

Rada kobieca ZOB nr 2
nie prze awia

POTEMSKI NADAL MISTRZEM, zostali dopuszczani do indywidualnych
mistrzostw' Wybrzeża,

g d a ń sk a
Indywidualne mistrzostwa Gdań­

ska zostały zakończone. Dwumiesięczne 
zmagania dały następujące wyniki:

Niter ów, kowali, tokarzy, stolarzy, ślusarzy, ro
botn.ków niewykwalifikowanych zatrudni na 
tychmiast Stocznia Gdyńska. Zgłoszenia Stocz- mistrzem Gdańska (po raz dmgi) zo- 
nia Gdyńska, ul. Czechosłowacka. Dział Kadr |^ m k te°D “4 i e  i taK a*”miejsce po'- 
Warunki płacy ew. zakwaterowania do omowie-; dzielili między sobą Mackiewicz i su - 
nia na m iejscu . 2974% lik. Każdy z nich uzyskał po 10 ptmk-

Aptehg Zakładu Lecznictwa Pracowniczego 
m Gdyni, ul. 22 Lipcą 44 — telefon 41-67

K U P U J  E:
butelki apteczne (czyste) pojemności 
od 3o,o do 3oo,o włącznie, płacąc ce­
ny rynkowe.— 2064/k

Mistrzostwo Sopotu zdobył Ziembiń 
ski osiągając 10i/2 punkta oraz ueżest 
nictwo w finale mistrzostw Wybrzeża.

MISTRZOSTWA INDYWIDUALNE 
WYBRZEŻA

1 grudnia br. rozpoczęły się indy­
widualne mistrzostwa szachowe Wy­
brzeża. Odbywają się one w Gdańsku, 
w lokalu Okręgowego Towarzystwa

tów. Na czwartym miejscu znajduje przyjaźni Polsko - Radzieckiej w śro- 
się Wismont 9i/o punkta. Piąte miej- i piątki od godz. 18. W finale mis-
sce zdobył świnarski — 9 punktów, 
szóste Górkiewicz — 8 punktów. Siód­
me. ósme, dziewiąte 1 dziesiąte miej­
sce zajęli: Mesner, Andruszkiewicz, 
Baum i Dwornlk.

Rada kobieca w Zakładach Opa­
kowań Blaszanych Nr 2 nie prze 
iąwia żadnej działalności. Nie za 
Interesowała się dotychczas warun 
kami, panującymi w przedszkolu 
zakładowym, nie interesuje się 
tym, jak kobiety realizują zobo­
wiązania produkcyjne, nie pomaga 

"kobietom w , przezwyciężaniu ist­
niejących trudności.

Od rady kobiecej . oczekujemy 
zorganizowania na terenie fabryki 
doszko^enia fachowego dla kobiet. 
Podstawowa organizcia partyjna * 
rada zakładowa powinny również

trzostw Wybrzeża grają: Dreszer, Po- 
fcemski, Górkiewicz, Sulik, Wismont,
Świnarski, Andruszkiewicz, Mesner i 
Dwornik z Gdańska. Nie biorą udzia­
łu Francuz, Mackiewicz i Baum. Z 

___ ___ _ ¡Gdyni biorą udział- Lesiak Kilinaj,
I.ESIAK MISTRZEM GDYNI , ¡Święcicki i Pelc oraz Ziembiński z S o -, ■ !>r.lrp

Indywidualne mistrzostwa szachowe: potu W pierwszym dniu turnieju Cic Więcei uwa„i na place ra 
w Gdyni dały następujący rezultat: i Ziembiński wygrał z Mesnerem oraz!dy kobiecej, powodując uaktywnię 
mistrzostwo miasta zdobył Lesiak — Dreszer z Górkiewiczem. Partie.Pelc — i . . . ' . .
12 punktów, wicemistrzem zosta) Kii- Wismont i Klimaj — Leśniak zostały) me jej działalności, -  
maj — 11 punktów, trzecie mujsce nlezakończone. Amatorzy 1 sympatycy) c  OSTROWSKA
zajął Święcicki — 9 ounktów, czwarte szachów proszeni są o odwiedzanie im-]
Pelc — 8i/2 punktów. Wszyscy ci gracze prezy. pracownica ZOB Nr 2
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